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0 „gadulsiwic" 


Ci „naprawiacze”* konstytucji, którzy wpro- 
wadzi modę urągania na „gadulstwo”* Sejmu 
i agitują za zakneblowaniem ust posłom, nie 
mają wyobrażenia. czyje słowa bezkrytycznie 
powtarzają i czyje pojęcia gorliwie szerzą. 
Trzeba ich więc pouczyć, kto ukuł frazes, ko- 
mu ten frazes służył za narzędzie i do jakich 
celów. Może ta zwięzła lekcja historji oparzy 
niejedno sumienie i do opamiętania przywie- 
dzie niejednego polityka, który dowiedziawszy 
się, po kim odziedziczył to, co powtarza, 
wzdrygnie się przecież przed tem, żeby ucho- 
dzić za syna duchowego takich rodziców. 

Autorem wzgarditwego powiedzenia o „Ea- 
dulstwie* parlamentarnem był car Mikołaj 1. 
Najzacieklejszą nienawiść w tym despocie bu- 
dziła przez całe życie konstytucja; ustrój par- 
lamentarny był dla niego tem, czem czerwona 
płachta dla byka. Dlatego nałał on niepohamo- 
waną nienawiścią ku Francji już za czasów 
konstytucyjnej monarchji Ludwika Filipa, a 
gdy rewolucja 1848 r. wskrzesiła w Francji 
republikę, nicposiadał się z irytacji i z pogardą 
i nienawiścią wymyślał przy każdej sposobno- 
ści na „gadułów parlanieutarnych** rządzących 
Francją. Że ten samodzierźca, który był naj- 
pełniejszem wcielepiem tyranii, nie cierpiał par 
lamentaryzmu, że widział w ustroju parlamen- 
tarnym dzieło Antychrysta i całą swą żółć wy- 
lewał na „gadulstwo parlamentarne", ty rzecz 
zrozumiała. 

Taksamo naturalną hyło rzeczą. że powie- 
dzenie cara Mikołaja I o -.gaduistwie parla- 
mentów“ przyswoili sobie wszyscy absolutni 
monarchowie w ówczesnej Europie I ich słu- 
dzy i powtarzali je z przekąsem w walce z 
prądami wolnościowemi. Oczywiście wszelkie 
zło zwalali na „gadatliwe parlamenty" i wma- 
wiali w naiwnych „poddanych“, że szczęście lu 
dów niesie z sobą tylko milczący posłuch. Przy 
ówczesnym niskim sianie oświaty znajdowała 
u pokornych i ciemnych wiarę ta haika o „za- 
christwie* jaku źródle wszelakich mieszczęść 
państwowych i społecznych. 

Że ta bajka jest silną podporą absolutyzmu, 
o tem wiedziała demokracja i liczyła się po- 
ważnie z fatwowiernością głupoty ludzkiej, ja- 
ko z potężną zaporą piętrzącą się przed dąże- 
niami do przeobrażenia ustroju państwowego 
w nowoczesnym duchu ludowładztwa. Sześć- 
dziesiąt lat temu znakomity hiszpański mąż 
stanu Emil Castelar w słyrmej swej mowie za 
republiką. wygłoszonej w Kortezach (sejmie) 
20 maja 1868 r., powiedział dosłownie: 

Król kiedyś powie: „Jeżeli nie wszyscy 
Hiszpanie są hogaci i szczęśliwi, pochodzi to 
z winy nieskończonego zadulstwa mówców 
sgimowych. kiórzy pragna popisywać się swą 
wymową” i zobaczycie, Moi Panowie, lak 
latwa to: hasło przeniknie do nmysłów.* 

O tyl tylko pomylił się w swem przewi- 
dywaniu Castelar, że w naszych czasacli tak- 
że i niekoronowani samodzierżcy (np. w jego 
własnej ojczyźnie Primo de Rivera) z niena- 
wiścią wygadują na „gadulstwo'* parlamentar- 
ne. 

A tem zarzut „gadulstwa” jest na tyle głupi, I 


| sem okupacyjnym, jednak — lak zaznaczył Briand 


I jąc państwa, którym w tej s 


_ Niemcy nie spróbują rewizjl tych granic w drodze 


XXI Kongres PPS 


odhedzie się w Sosnowcu w dniach 1, 2. 31 4 listo- ! 
pada br. z następującym porządkiem dziennym: | 
1) Otwarcie kongresu. | 
2) Wybór prezydium kongresu. 
3) Sprawozdania: a) polityczne 1 organizacyjne 
CKW. b) parlamentarne ZPPS. 
4 Sprawa polityki zagranicznej. 
5) Samorząd miejski i wiejski. 


Bez Polski 


A więc rokowania o opróżnienie Nadrenii for- 
mainie się rozpoczęły. Długie | glębokie rozważa- 
nia ma temat, czy Francja wogółe dopuści do dy- 
Skusji nad tem żądaniem nienrieckiem, zostały 
przesądzone: we śradę Muller i Briand rozmawia- 
li o tej sprawie, a nawet ze strony Brianda padły 
słowa wyjaśniające przyszlą taktykę jego w tej 
sprawie. 

Stoją tu naprzeciw siebie dwa odmienue zapa- 
trywania: Niemcy żądają natychmiastowego o- 
próżnienia pierwszej | drugiej strefy Nadrenil, któ- 
Te w myśl traktatu wersalskiego mają hyć opróż- 
nione: pierwsza w r. 1930, druga w 1935 r. Fran- 
cia zgadza się na dyskusję mad calym komplek- 


— nie uważa tej sprawy za obchodzącą wyłącznie 
ią l chce do rokowań wciągnąć dalsze trzy inte- 
rescwanc państwa: Anglię, Belgię i Wiochy — 
pierwsze dwa jako biorące udział w okupacji, 
trzecie widocznie jako współlgwaranikę paktu lo- 
carneńskiego, który opiera się na zneutralizowa- 
niu Nadrenii. 

Q cenie, jaką Niemcy mają zapłacić za wcze- 
Śniejszą ewakuację, wie mówi się już. Zdaje się, że 
pod tym względem Niemcy przegrały. Pierwotne 
ich żądanie, aby ewakuacja zusłala przeprowa- 
dzona bez odszkodowania, jako dowód uznania | 
dobrej woli Niemiec, jako ich prawo moralne w 
następstwie umowy locarueńskiej, przystąpienia 
ich do Ligi narodów, dotrzyinauła planu Dave- 
sa itd. — wszystko to pozostało niespelnione: 
Niemcy za wcześniejszą ewakuację zapłacą. W ja- | 
kiej formie to się stanie. dziś niewiadomo. Przy- 
puszczalnie nastąpi iu kombinacja między uależ- 
mem Francji od Niemiec odszkodowaniem repara- 
cyjnem a długami Francji i sprzymierzeńców wo- 
bec Ameryki w tej formie, że Niemcy przejmą te 
długi, Francia zaś otrzyma beny zabezpieczone 
ua kolejach niemieckich itd. 

Nie o to jednak chodzi. co Niemcy zapłacą. Waż- 
niejszą dla nas jest rzeczą. że Briaud. wylicza- 
wie należy się głos, 
nie wymienił Polski, z czego wynika, że jest zde- 
cydowany zrobić ten interes bez Połski. Nie uwa- 
żamy tego ani za zbrodnię ze strony Francii ami za 
klęskę dla Polski. ziyż mimo lłiczuych głosów 
prasy nie mogliśny dać się przekonać, jakoby 
między okupacją Nadrenii a bezpieczeństwem Pol- | 
ski od strony Niemiec istma? Jakiś związek. Argu- 
menty prasy szły w tym kierunku, że dopóki Niem 
cy nle zgodzą się ua Locarno wschodnie ti. na za- 
gwarantowanie zachodnich granic Polski w obec- 
nym ich stanic, tak długo wojska francusko - an- 
zielsko - belgijskie w Nadrenii są zwaraucią. że | 


że istotnie ma wszelkie wurunki stania się modą 

u tej kategorji ludzi, którzy, niezdolni do samo- 

dzielnego i krytycznego myśleniu, idą owczy:n 

pędem i wciąż zf czemś muszą szaleć: wczo- 

raj za Paderewskim, dzisiaj za obaleniem kon- 

stytucji, $utro za jakiemś iniem wariactwem... 
—000— 


6) Pałożenie zaspodarcze. 
7) Ustawodawstwo socjałne (ubezpicczewia na 


| starość). 


8) Wybór Rady Naczelnej. komisii rewizyjnej 
i Centralnego Sądu partii. 

9) Wolne wnioski. 

Bliższe szczególy będą podane ża pośrediiic- 
twem specjalnego okólnika. CKW PPS. 


gwałtu. chociaż Niemcy ciągle zapewniają, że dą- 
żą do rewizji granic w drodze pokojowej, w dro- 
dze porozumienia z Polską. 

Prasa polsku, broniąc tezy związku między o= 
kupacją a bezpieczeństwem Polski, opierała sic 
ia znanym wywiadzic p. ministra Zaleskiego w 
Brukseli, który powiedział. że w sprawie tej o- 
kupacii Polska ma też głos i że Francja hez Pol- 
ski do zlikwidowania tej sprawy nie przystąpi 
Fakta przemawlają jednak przeciw tej wierze p. 
ininistra: Francja zgadza się na dyskusję bez Pol- 
ski, co wprawdzie nie wyklucza, że będzie ią in- 
iotmowała o przebiegu rokowań, ale do głosu de- 
cydującczo jej nie dopuści. 

To mniemanie nasze potwierdza dobrze zwykle 
poinformowany publicysta angielski. piszący pod 
pseudonimem .Angur" do warszawskiego „Kur- 
jera Polskiego”. W ostatnim swym artykule (z da- 
ty: Londyn 2 września) sze on: 

„Gdy p. Stresemann mówił o cwakuacii Nad- 
renji, dano mu do zrozumienia, że la kweslja nie 
może być rozstrzygnięta przez Francję i że prócz 
Wielkiej Brytanii i Włoch, must wziąć udział w 
uaradach Belgia. Bardzo to słuszne, lecz mamy 
wrażenie, że Polska nle została wciągnięta na li- 
stę mocarstw, które mają wziąć udział w nara- 
dach. Może to być zwyczajnem przeoczeniem, al- 
bo też może być wynikiem sytuacji, która czyni. 
że Polska, która jest wielką potęzą w Europie 
i kfóra musi być wielką potęgą w Europie, nie 
jest jeszcze uznana jako taka na Zachodzie”, 

Zestawmy daty: rozmowa Mullera z Briandem 
miala miejsce 5 września. list Augura pisany byl 
2 września, a więc już na 3 dni naprzód wiedzła- 
no w Londynie, że Polska nie zostanie dopnszczo- 
na do udziału w tych rokowaniach. Czy stalo się 
to dlatego że — jak Augur pisze — Polska nic 
jest jeszcze na Zachodzie uznaną jako wiclka po- 
tęga? A może — takie jest nasze zdanie — Fran- 
cla sądzi, że ma w Polsce tak sobie oddanego 
sojusżnika, że może i bez niej dzialać w sprawach. 
co do których Polska uznaje sie za interesowaną? 

Lepiej nie próbuimy zgłębiać tych tajników dy- 
płomacji. która jak miała przed woma tak ma i 
obecnie i dwa oblłcza i dwa gesty. Liczmy się z 
realnym faktem, 2 ten jest o tyle smutnym. że 
znowu potraktowano nas z góry, protekcjonalnie. 
Nie dlatego, jakoby Polska miała jakikolwiek in- 


| teres w Nadrenii. ale dlatego. że zademonstrowa- 
| no wobec całego świata, że — używając porów- 


nania Angura — nie uważają nas nawet za rów- 
nouprawnionych z malutką w porównaniu z nami 
Belgią. Nie w tem leży rzecz, że ewakuacja Nad- 
renji nastąpi, ale w tem. że stanie sie to w taki 
sposób, jakby Polski wogóle nie było — a prze- 
cież do umowy locarneńskiej i do paktu Kelloga 
ją wciągnięto. Pysznie wobec tego wyglądają prze 
chwałki prasy endeckiej, że Polska jest współ- 
twórczynią i wspólzwaraniką traktatu wersalskie- 
go. že zajmuje równorzędną pozycię w rzędzie 
państw sprzymierzonych i zaprzyjażniunych! 


DR. MARIO PISTOCCHI (Paryż). 


Polityka wojenna faszyzmu 


Tow. dr. Mario Pistocchi, redaktor 
anlifaszystowskiego organa „La Liber- 
a“ (wolność), wychodzącego w Pary- 
żu. jest sckrelarzem „Concentrazione 
antifascista“, której przewodniczącym 
jest tow. Turatii. 

Koncentracja antifszystowska jedno- 
czy wszysikich socialistów i republi- 
kanów, żyjących na obczyźnie na omi- 
grach. Organem ich iest „La Liberta“. 
Tow. Pistocchi po zdoniolowaniu i spa- 
lentu mieszkania jego w Bolonji, po ro- 
zesłaniu listów gończych za nim, jako 
za socjalistą, ucickl da Paryża. Jest on 
icdnym z 70 tych, którym rząd faszy- 
stowski odebrał nazwisko i naredo- 
wość. W wypadku przekraczemia gra- 
nicy woski mają być natychmiast 
Tozstrzeliwani. Ludzie ci posiadają pa- 
szporty Ligi narodów, — oficjałnie są 
„sans patrie“, bez ojczyzny... 

Artykul niniejszy z rękopisu przeła- 
żył dla „Naprzodu“ tow. Fełiks Qross. 

Ziednoczenie antifaszystowskie działa na emi- 
gracji. Składa się ono z socjalistycznych i republi- 
kańskich paztyj, które w 1926 roku przez rząd fa- 
szystowskt zostały rozwiązane. — Ziednoczeniu 
przypada w nkiziale zaszczyt reprezentowania 
wolnegò ludn wioskiego, który ujarzmiony przez 
drobną garstkę, uprawiająca politykę awaniurni- 
cze, nie ma sposobności i możności wypowiedzieć 
się wprost w swej ojczyźnie. Przedewszystkiem 
należy zaznaczyć, że LUD WŁOSKĄ I FASZYZM 
TO DWIE RÓŻNE RZECZY. 

Kika udzi oparta na opłacanych z kasy rządo- 
wej żałądkach kiermie dziś losami Itaki, wbrew 
woli klasy pracującej i wbrew jej woli przygoto- 
wuje się do wojny. Mussolini uprawia zresztą ta- 
ką politykę, jaką każdy rzad dyktatorski uprawiać 
musi. Mamy dość przykładów czo rodzaju w hi- 
stonji. 

Da rządu poztawientgo kontroli ludn, w wy- 
pudku kryzysów wewa. w które wszystkie rza- 
dy dyktatorskie wpaść muszą. iedytem” wybrnię- 
vem z sytuacj, jedynysn sposchem odwróceria 
uwagi mas, jest wojni. 

Działalność faszystów, zaierzającz w tytn kie- 
runku, uwidacznia się w poliiyce zewaętrznej i 
wewnętrznej. 

Paiityka wewnetrzna Mussliniego rozwija się 
na następującem podłożu. Rząd włoski wyzbył się 
wszelkie] kontroli. Parlasnent jest zwykłą blawą, 


gdyż poslom opozycji odebrano mandaty na pod- | 


siawie dekretu królewskiego, zasiadać tam mogą 
tyłko faszyści. Gazety opozycyjne zostały zam- 
kmięte, książki podlegają cenzurze, partie rozwią- 
zano. Wszelka krytyka polityki rządowej jest su- 
rowo karana. 

Politykę nacjomalistyczną pnowadzi się z nie- 
zmiernym rozmachem. Nacjonalizm: włoski zwią- 
zany ściśle z futuryzmem, pochwała! zawsze woj- 
nę, jako „higiene narodu”, „matkę historji" i t. p. 
Dziś, pdy nacjonalizm już w zupełności opanował 
faszyzm, gdy początkowo nic młał on tego cha- 
rakleru, gdy wodzowie nacjanalistyczni stali się 
wodzami faszyzmu, — propagarła wojny przy- 
brała zas!raszające rozmiary. Cała literatura lat 
ostatnich we Włoszech zajmwjc się ..pięknein* 
wojny, chwałą zwycięstw, przygadami wojemne- 
mi. W tym duchi piszą Coppola, Carducci, Rocca 
Federzoni, Cantakmo, Marinetti etc. Idea przewo- 
dnią tych dzieł jest cel końcowy faszyzmu — im- 
perjiiam włoskie w Europie i koloniach. Propagan- 
de wojny noplera się wszefkiemi sposobami. Na 
jej usługach stoją ci kapitaliści, kupcy, fabrykancż, 
którzy pragną dorobić się pieniędzy na dosta- 
wach, politycy i demme kreatury. pragnący na 
wojnie zrobić karierę, wreszcie cala „milicja“, — 
któma po „zlamaniu* opozyofi przy pomocy rewoł- 
werów, pałek i sztyletów, popadłszy w czarnę 
melanchośję z powodu bezrobocia, pragnie wyła- 
dować gdzieś nadmiar swej energii. Ci wszyscy 
uważają woje. największe nieszczęście naroddw, 
za doskonalą kurację. Otwarcie i jasno określają 
kraje, które pragną zdobyć, a mianowicie: Jugo- 
sławił pragna odebrać Dałmację, zazarniają już 
dziś Albanię, Francji chcą zrabować Korsykę, 
Nizzę. Sabandję, nadto cłrcą uzyskać szereg ko- 
lanii, aby wyrównać atratę Libii — a więc Tonis 
Symię 1 szereg krajów mandatowych w Azji i w 
Afryce. 

Polityka ludnościowa skierow 
naj większomi wzrostowi Uczby mieszkańców we 
Włoszech. 

Włochy są krajem 


przeudmńonym. Corocziie 


która ich wyżywić nie może, by po ża jej grani- 
caini szukać pracy. Wysoka liczba urodzin zao- 
strzą jeszcze kryzys ekonomiczny, w szczególno- 
ści zaś bezrobocie. Zamiast ułatwić robotnikowi 
wfoskiezru emigrację za pracą, przy pomocy po- 
rozumień z innemi państwami o tereny emigra- 
cyjne, Mussciini zamknął granice, mie wypuszcza- 
iąc robotników. Prowadzi przytem nolitykę wzro- 
słu ludności (premje za wysoką ilość dzieci, po- 
datki kawalerskie i t p.) w kraju przelxdnienym. 
Oświadczył, że w przeciągu dziesięciu lat, tud- 
ność Włoch musi wzrosnąć do 50 mihonów gdyz 
to potrzebne dla imperializmu. 

Młodzież wychowuje się melitarysty cznie. 

W piątyn raku życia musi chłopak wstąpić, do 
organizacji „Balilla“, gdzie uczy się musztry i dy- 
scypliny wołskoweć. W 15 roku otrzymuje kara- 
bin, w 21 wstępuje da rniłtoji faszystowskiej pod 
rozkazy „starszego zbójcy* Mussoliniego. Nawet 
dziewczęta wychowywane są w tym duchu w of- 
gamizacji „Młodych Włoszek* (Piccole Italiane). 

Przygotowanie molskowc | jego cele określił 
Mussolini w swaj mowie jasno. 26 maja 1927 r. 
Mussofni powiedział w Izbie: „Musimy ma wy- 
pedek norfizacji jozporządzać 5 mik. ludzi, mu- 
simy naszą armię tadową, a przedewszystkiem 
marynarkę i kadry lotnicze tak wzmocnić, by tur- 
kot motorów zazluszył w Italii inne glosy, — a 
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skrzydla samolatów zasłoniły słońce 

Gdy nadcędzie „punkt zwrotny ltistocji* koto 
roku 1934—1940, wtenczas jasno domagać się bę- 
dziemy naszych praw. Ogtommie wydatki na ar- 
mię wskazają wsfystkim. że Mussolini zmierza 
do tego celu wytrwale. Armia włoska liczy oli- 
cjalnie 250.000 budzi, nie liczyc -300.000 milicji fu- 
szystawskie] i masy uczniaków. wychowanej w 
iym duchu. 

Polityka zagraniczna iaszyzmu zmierza do pod- 
sycanla niepokoju w Europie, do wywołania woj- 
ny. Wyśmiewa się oficjalnie z wszełkicit dążeń 
pokojowych, z Ligi narodów. Wyraźnie wypowia- 
dają się, że Morze Śródzienme nasi siać się mo- 
rzem wdoskiem. kolowye północne -- koloniami 
Wloch. Na Balkanie uprawia niebezpieczną dla 
świata całego npdlitykę. Podszczuwa przyjaźnie 
usposcbione państwa, używa Albanii, jako narzę- 
dzia dła swej imnerialistycznej polityki, Rumaunie 
pręgnie oderwać | oddalić od malej ertenty, Do- 
prowadził do zaostrzenia stosunków między Ju- 
zosławią a Ałbanią przez dwa układy, które sprza 
ciwiają się prawu międzynarodowemu, oraz Li- 
dze narodów. 

Na Węgrzech podsyca nczucia rewanżu i woi- 
ny. Popiera reakcię i macjonalistyczno-faszystow= 
skie organizacje Węgier. Austria, Niemcy i Turcja 
są stale narażone na atak faszystów. 

Słowo końcowe pozostanie zawsze to samo: 
Faszyzi — to wcjma! Wszystkie żywioły postę- 
powe, które wrogie są wojnie i mordom. wirmy 
słę zjednoczyć dia walki z frszyzmem we Wło- 


sech | wszystłich krajach tą chorcbą zarażo- 
mych 


Trzej chorzy ministrowie spraw zagranicznych 


Minister spraw zagranicznych Angl} Chamber- 
lain z powodu choroby przerwał urzędowanie i 
wyjechal do Ameryki, oddawszy swe zastępstwo 
lordowi Cushendunowi. Minister spraw zagranicz- 
nych Niemiec Stresemann z powodu choroby od- 
bywa kurację w Baden Baden, a w jego zastęp- 
stwie pojechal do Genewy kanclerz Muller. Komi- 


| sarz ludowy spraw zagranicznych Rosji Czlcze- 


vma jest ku jfk- | 


pól mitona iei synów ninsi opuszczać ojczyzne. Í 


rin z powodu choroby wyjechał z kraju a w jego 
zastępstwie Litwinow pisze noty do Ligi narodów. 


Trzy potęgi europejskie prowadzą więc obec- 
nie swą politykę zagraniczną przez zastępców. co 
naturałnie odhiera jel pewność ruchu, nie daje 
możności powzięcia pewnych decyzji. tworzy le- 
dnem slowem stan prowizoryczny, Pyianie iyl- 
ko, czy stan ten rest tylko przejściowy, czy też 
wymiknie z niego nowe ugrupowanie pod nowymi 
szefami w tych ministerstwach. 

O asobę Chamberlaina toczy się w prasie an- 
ziefskiej dyskusja: wróci czy mie wróci. Przeci- 
wnłcy jego powrotu występują z argumentem, że 
on jest sprawcą naprężenia stosunków z Amery- 
ką, że on wciąga Angle w wir spraw europej- 
skich przez zawarcie umowy ilotowej a może i 
innej z Francją, że on jako bierny świadek awan- 
tury z rosyjskim „Arcosem* jest przeszkodą w 
przywróceniu normalnych stosunków z Rosją. — 
Zwolennicy jego powrotu argumentują, że Cham- 
berlaln w clągu swego 4 - letniego urzędowania 
prowadzil angielską politykę zagraniczną po linji 
konserwatywnej ti. pracował nad uspokoieniem 
Europy, nad zatarciem ostatnich śladów woiny. 
nad wzmocnieniem Niemiec jako przeciwwagi dla 
zbył silne] ne kontynencie Francji itd. Jeżeli taką 
dyskusję publicznie się prowadzi, to szczególnie 
w stosunkach angielskich, gdzie wszystko odby- 
wa się jawnie pod kontrolą opinii publicznej, do- 
wodzi ona, że szanse powrotu ministra są niewlel- 
kie, a krytyka jego działalności ma być przestro- 
gą dia następcy, aby nie poszedł w jego Ślady. 

Inaczej ma się sprawa ze Strescmannem. Z wy- 
iatkiem nacjonalistów nikt nie życzy sobie w 
Niemczech, aby on odsunął się od kierownictwa 
polityką zagraniczną. Stresemann, nie będąc gen- 
juszem okazał jednak wiele zmysłu realnego i 
miał też szczęśliwa rekę Ogłosiwszy w 1924 r. że 
Niamcy muszą i chcą prowadzić politykę, której 
pierwszym warunkiem jest spelnienie przyjętych 
zobowiązań, Streseniann konsekwentnie szedl po 
tej drodze i doszedł do Locarna, do Thoiry, do 
miejsca stalego członka Rady Ligi narodów, do 
pierwszego miejsca na pakcie Kclloga i do utoro- 
wania drogi do rokowań o ewakuację Nadrenii. 
Taki polityk jest obecnym Niemcom potrzebny. 
gdyż cały ich kredyt moralny i materialny polega 
na zaufania, a to właśnie Stresemnn potrafił so- 
bie zdohyć. 

Czy urlop Cziczerina est chwilowy czy też 
oznacza usunięcie ga kto może powiedzieć, co 
jntro w Rosi mie? Wprawózie Cziczerla 
stał na uboczu w w 
a Sfalinem. wprawdzie 


lał on sowiciom na po- 


batalii między 'Trockim | 


lu dyplomatycznem olbrzymie uslugi — wszyst- 
ko to może go jednak nie uchronić przed nagłym 
upadkiem wobec tego, że stosunki rosyjskie sa 
ciągle płynne. Jeżeli rząd moskiewski z lekkiem 
sercem pozbywa słę takiego Scheinmana. który 
jako prezes banku państwoóego odrodził finanse 
rosyjskie | miał mir u finansistów europejskich, 
to | pozycja Cziczerina nie jest pewną. Tembar- 
dziej, że wedle znanezo przysłowia nieobecni ni- 
gdy nie mają racji: Cziczerin jest zagranicą, .Li- 
twinow zaś siedzł w Moskwie. 


Wiadomości poliiyczne 


© 
OTWARCIE SEJMU CZECHOSŁOWACKIEGO 


We czwartek odbyło się pierwsze plenarne po- 
siedzenie parlamentu rozpoczynającego sesję je- 
sienną. Parlament zebrał się na sesję w chwili nie- 
wyjaśnionej sytnacji wewnętrzno-politycznej, Na- 
pięcie między koalicją a opozycją w Sprawie no- 
welizacji ustawy © ubezpieczeniu społecznem zo- 
stało częściowa złagodzone, pozostał jednak w tei 
kwestii do uregulowania szereg spraw o zasadni- 
czym charakterze. Częściowo porozumienie co da 
ubezpieczeń społecznych komplikuje kwestja pod- 
wyżki cen cukru przez przemysł cukrowniczy, 
gdyż partia socjalistyczna rozpoczęla z tej racji 
alak przeciwko koalicji. Pierwsze posiedzenie 
przerywane było awanturami na ławach komuni- 
stów. „Venkov* donosi z rzekomo młarodajnych 
Źródeł. że partja komunistyczna w Czechosłowa- 
ch otrzymała z Moskwy Instrukcje w sprawie roz- 
poczęcia obstrukcji parlamentarnej zapomocą 2- 
wantur oraz urządzenia manifestacyi ulicznych. 

—000— 


CZECHOSŁOWACJA I JUGOSŁAWJA CHCĄ 
WIEDZIEĆ O ROKOWANIACH NADREŃSKICH 


Korespondent genewski „Vossische Zeltunz" do- 
nośl. że ministrowie spraw zagranicznych Czecha- 
słowacji i Jugosławii zwrócili się do Brianda z 
prośbą, aby informował o przebiegu rokowań w 
sprawie Nadrenji, a zwlaszcza, aby dokładnie in- 
formowa| o wszelkich ewentualnych rokowaniach, 
któreby dotyczyły kwesti polączenia Niemiec z 
Austrią. Korespondent „Vossische Zeitung“ dono- 
si, że wiadomość ta prawdopodobnie zostanie zde- 
mentowana, jednakże potwierdza on całkowitą 
prawdziwość tej informacji. Wdadomość tą dzien- 
nik zamieścił pod nagłówkiem „Mącenie Bene- 
sza”. 


Rdwakai | akrońcu wojskowy 


Dr. Jakób Bross 


powrócił HS 
Mraków, ul. GRGDZKA L. 10. 


«N A PR Z © D* — Nr. 207 Niedziela 9 września 1 


Sprawa polsko-litewska 
na Radzie Ligi narodów 


Genewa, 7 września (PAT). Wczoruj o godzinie 
430 popołudniu Prokopc otworzył posielzenia 
Rady. Porządck dzienny zawiera dwa punkty: 
1) sprawozdanie delegata polskiego o pracach mię 
dzynarudowa komisji! kawigacji powietrznej, oraz 
2) spruwozdaric przedstawiciela Holandii van 


Blockianda o stanie rokowań poisko-litewskich. | 


Pomimo wczesnego popołudnia i wielkiego gorą- 
ca. posiedzeme wyw 'olało wicikio zamieresuwanie. 
Naweprzabudowana i powiększona sala obrad | 
przepełniona była publicznością i dziennikarzami. 

Van Biockland odczyta! raport o stanic roko- 
mań polsko-htewskich. opierając się na dostar- 
cz”mym materjaie faktyczny oraz aa konferen- 
cii króle ięckiej. Sprawozdawca konkluduje: lak 
dotąd, wyrazić mogę wobec Rady tylko rozcza- 
rowinie, jakiego doznałem. widząc. że pertrakta- 
cje bynajmniej me dały h rezuttatów, isktch 
można się było spodziew: 


WYJAŚNIENIA P. ZALESKIEGO 

Po cdczytaniu sprawozdania przez ministra van 
Biocklanda. zabrał głos minister Zaleski, który po- 
krótce zaznaczył, że w nie Polska występuje wo- 
bec Rady Ligi ze skargą, lecz Litwa. Polska za- 
stosowała się do zrudrkowej rezolucji Rady i z cà- 
la dobrą wolą przystąpiła do rokowań. O prze- 
biegun tych uciążliwych prac, które mestety nie 
daly rezultatu, Polska informowała sekretariat 
generalny Ligi, przeswając odpisy not wymie- 
nien; ch pen iedzy stronami. jak również kopie 
nrotokołów z” posiedzeń konterencyj płenarnych 
1 komisyi. Akty ta zastały zakomunikowane człon- 
kom Rady Ligi. Wobec tego stanu rzeczy mini- 
ster oświadcza, £ w związku ze sprawozdaniem 
van Blocklanda nema nic więcei do dodania. 


WYWODY WOLDEMARASA 

Następnie zabrał głos Woldemaras, który da 
tego punktu parządku dziennego został zaproszo- 
my do stolu Rady Lagi i w długiem przemówieniu 
przypomniał historie powojennych stosunków pol- 
sko-litewskich w jego interpretacji wszystkim już 
uddawna znanci. Zainteresowanie sluchaczy po- 
wot słabnie, a gdy Wołdemaras przechodzi do 
znanych oskarżeń pod adresem Polski, zarzucając 
ici formowanie band zbrojnych z pośród emigracji 
litewskiej, wskazudąc przytem na obecnego na 
sali na miejscu dyplomatów p. Hołówkę. jako na 
organizatora tych band, zbliżył się do Wołdema- 
rasa dyTekior sekcii politycznej generalnego se- 
kretarjatu Ligi narodów p. Sigimura i coś przeka- 
hywująco mu tłumaczył. — Wywarło to pewien 
skutek, gdyż Woldemaras zmienil temat. Po pew- 
nym jednak czasie wrócił znowu do osoby p. Ho- 
łówki, oświadczając, że jest on źle widzi ny na 
Litwie | żu podczas demonstracyj w Kowme w 
ubronie Hołówki odniosło rany kilku policjantów. 

O zodzinie 5 popołudniu p. Wołdemaras jeszcze 
przemawiał, przyczem widoczne było powszech- 
me znużenie jego wywodzmi. Gdy zamierzał on 


Młodość 
górna i chmurna 


Zdaje się. że zasadniczym powodem była tu mo- ! 


ze slaba skłonność polskiego umysłu do odczuwa- 
nia i poważnego traktowania zagadnień filozoficz- 
nych: pod tym względem bylibyśmy podobni do 
naszych wschodnich sąsiadów. Drugim powodem, 
okolicznościowym, była napewno zbyt wielkie sku- 
pienie uwagi na kwestjach społecziych: im dlu- 
żej i wyłączniej człowiek iest pochłonięty takiemi 
prawami, tem latwiej plytczeje; płytkość inteli- 
genci rosyjskiej, przesiakniętej nawskroś przesą- 
dem „służenia masom”, doskonale to ilustruje. 
Zato imponowała nam naprawdę — Nauka! 
Wszystko się na to składało. Z wszystkich „na- 
szych“ wykładów, baz różnicy, z większości czy- 
tanych książek, ze szpalt ówczesnych „naszych“ 
tygodników: Przeglądn Tygodniowego. Głosn i 
Prawdy, szedł do nas kult Nauki, jako triumiu ro- 
zumu ludzkiego i jako podstawy nowoczesnego 
życia. Na Nauce wszak budowała modna wiedy 
ewolucyjna filozofia Spencera. Tearią nauki ws 
nazywa! nam Mahrburg filozolię „prawdziw 
„naukową“ była wykladana przez niego psycho- 
logia. Naukowych też podstaw uczył nas szukać 
RECE do zrozumienia człowieka i spraw ludz- 
ich. „Naukowym“ wreszcie w odróżnieniu od „- 


' odczyływać kilka urtykułów z micsięcznika fran- 


cuskiego. przewodniczący zaproponował mu prze 
rwamie przemówienia da ułatwienia pracy tłuma- 
| czom. Po przetlnmaczeniu pierwszej cześci mowy 
| oraz po krótkiej przerwie Wołdennaras przema- 
wiał jeszcze trzy kwadranse, wywodząc rozwie- 
kie. dlaczego Litwini uznali za niemożliwe do 
| przyjęcia projekty Polski. Powszechne zdumienie 

wzbndziło uzasadnienie Woldemarasa pożytecz- 
| ności komunikaci „bezpośredniej“ pomiędzy Li- 
j 

kom Rady i rządowi litewskiemu. 

Na wniosek przewodniczącego Prokopc dalszą 

| dyskusję odroczono do wastęjmiczo posiedzcułą. 


twą a Polską przez Łotwę, zamiast wprost przez 
granice. Argument jego bezpośredaiej komunika- 
j KOMENTARZE PRASY NIEMIECKIEJ 
Berlin. 7 września (PAT). Pierwsze komentarze 
z 


cii Niemiec z Hiszpanią przez kraje pośrednie 
wzbudził wesołość. 

W zakończeniu swego przemówienia Wałdeina- 
ras zaznaczył, że nie można spodziewać slę szyb- 
kich a pomyślnych rezultatów rokowań i że posu- 
wać się oe bedą bardzo powoli. To końcowe o- 
świadczenie komentowane jest jako zapowiadź 
dalszego zwiekania | usuwania się Wokiemarasa 
od obowiązków, wypływających z protokołu Ra- 
dy Ligi z grudnia 1927 roku. 


ODPOWIEDŹ P. ZALESKIEGO 

Po przemówieniu Wołdemarasa zabrał głos mi- 
nister Zzieski, stwierdzając. że polski projekt o 
nieagresji i arbilrażu był w swoim czasie prze- 
Sany zainieresowanym, wbrew insynuacjom Wol- 
dernarasa. Następnie minister euergicznie odpie- 
tal wywody prewjera litewskiego, że projekt jego 
nje jest do przyjęcia, zaznaczając, że projekt pol- 
ski opiera slę na zslecenizch komitetu arbitr: żu 
1 bezpieczeństwa Ligi narodów. W dalszym ciągu 
swego przemówienia minister Zaleski wykazał. 
dlaczego litewski projekt paktu nie może być pod- 
stawą do dyskusji. Minister odczytał ku zdumie- 
ulu zebranych pierwszy artykul projektu, w któ- 
rym Wokiemaras progcauje, by Polska uznała i 
podpisała, że terytorjum potożcne między grznicą 
litewsko-rosyj ta podług traktatu moskiewskiego 
z roku 1920 1 dawną llnją demszkacyjną polsko- 
litewską z roku 1923 obłe strony uznają zy. spor- 


nia w odniesienki do własnezo terytorium, nie 
może być wozółe dyskutowane. Następnie imini- 
ster Zaleski podkreślił, jak Woldemaras rozumie 
bezpośrednią kormmikację, kiedy już w projekcie 
swoim. w artykule 77, propanuiec wyłączenie moż- | 
ności wszelkiej komunikriejl przez bezpośrediia 
polsko-itewską granicę. 

Następnie dorzuci! parę przykrych słów za- 
slepca sekret rza generalnego Ligi p. Avenci. = 
który katcgorycznie stwierdził, że kwestjonowane 
przez Wolecmarasa dokumenty były w swoim 
ı czasie przez sckretarjat generalny rozesłane człom 


topiinego” nazywał siebie wyznawany przez więk- 
Szość nas socjałizm. „Nieuctwo nigdy nie zbawiła 
ludzkości” wołał do nas Marks. „Potęga — to wic- 
dza! wołał do nas Liebknecht. Widzieliśmy 
wprawdzie te Naukę jedynie w abstrakcjach. wy- 
obraźnią naiwną i słabą, ze słyszenia i z czytama, 
poprzez dostępie nam wykłady i książki; nie wi- 
dzieliśmy iei nigdy żywej, na żywym, budaj minja- 
turowym przykładzie, któryby nas choć troclię 
pouczył, iak to się bada, jak się dochodzi do 
prawdy naukowej. 
strona naszego .sainowykształcenia”. Inne słabe 
strony — brak ćwiczeń cielesnych i warsztato- 
wych. nieznajomość pracy twórczej, ignorancja 
rozwijającej sie wtedy techniki uowożytnej. za- 
niedbanie zupelne kultu Piękna (Micińskiego i Da- | 
niłowskiego. jako urodzonych artystów, nie biorę 
w rachube) — nie były tak szkodliwe, jak ta, Pół 
biedy jeszcze, £dy szło o nauki społeczne: tu jesz- 
cze książka mogla jakoś wystarczyć: lecz cała 
bieda, gdy szło © przyrodę. Z wyjątkiem jednego 
czy dwóch, którzy urządziłł sobie sami w miesz- 
kaniu małą pracownię, nie mieliśmy pojęcia. jak 
to wygląda badanie przyrody, jak to się dokony- 
wa spostrzeżeń, eksperymentów i co się później 
z tem robi. Gdyby to znalazł się włedy ktoś ..ma- 
dry“ i kazał nam bodaj poprostu powtórzyć za 
genjuszarmi to i owo z ich wielkich odkryć. tub. juh 
były one naprawdę dokonywane, zazwyczaj har- 
dzo prostenii dostępnemi środkami! Zyskaliby $my 
chociażby jakie takie wejrzenie w cud pracy twór- 
l czej A właśnie nauki przyrodnicze, miimo że po- 


ne. Żądanie, dotyczące tego rodzaju oświadcze- ` 


To była słaba, bardzo słaba | 
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do dyskusii w Radzie Lizi narodów w sprawie 
polsko - lilewskici zamieściły „Berliner Tageblatt“ 
i „Vossische Zty.”. Pierwszy dziennik depeszy. 
swego kurespundena fgenewskiego daje tyl: 
„Polska i Litwa przed Radą, Woldemaras oskar- 
ża Polskę, negatywny wynik dotychczasowych 
rokowaii*. Depesza ta określi mowę Woldemara- 
sa jako niestychanie dluga i nudną, Woldcmaras 
przedstawił swoje zwykle argumenty, przy któ- 
rych stosował taką szczczólowość. że w gorącej 
atmosferze południa opanowała wszystkich czloa- 
ków Rady ocicżułość i zmeczenie. którego nie 
można irh brać za zle wobec icgo. że przedsta- 
wiciel Litwy nie szczędził żadnych naidrobni 
szych szczegółów. Wołdemaras nie zna zupelnie 
sztuki wyglaszania skutecznych przemówień. po- 
nieważ nie umie on ograniczyć się do wiclkich 
wytycznych i do punktów istotnie posjadających 
znaczenie. Wolderwaras omawiał całą przedhi- 
storję zatargu wileńskiego od samego począlku i 
obrazując ostatnie rokowania oświadczył. że Li- 
twa nie mogła przyjąć p. Hołówki jako kierow- 
nika delegacji polskiej. ponieważ bral on udział 
w organizowaniu zbrojnych oddziałów litewskicli 
na terenic Polski. 

„Vossische Zig.“ daje depeszy swego korespon- 
denta genewskiego również trzywierszowy Ty- 
tul: „Dyktator z Kowna przed Radą, rozczaro- 
wanie sprawozdawcy Rady, jak można dobra 
sprawę na śmierć zagadać”. Dziennik podkreśli 
„inteligencję Woldemarasa, którą to inteligencję 
i wytrawną mądrość obecni musieli podziwiać. 
W następnem jednak zdaniu korespondent „Vassi- 
sche Ztg.“ oświadcza, że ogarnęło wszystkich 
zdumienie na widok tego, jak bardzo lej inteli- 
zentnej glowie brak iest zrozumienia dla konse- 
kwencji icgo zachowania się. Nietylko Woldema- 
ras nużył słuchaczy nieskończenic długiemi wy- 
wodami na tematy wsąystkim uddawna znane. 
ale stosował także małostkowe „tryk: połemicz- 
ne iak, że większa część słuchaczy i tak niezbyt 
przychylnie dla niego usposobionych wybnchła 
tłumionym śmiechem. 


Sprawy | partyjne 


ckw. PPS 
W środę 12 bin. o godz 4 popol. w lokalu zPPS 
odbędzie się pusiedzenie centralnego Komitetu 
Wykonawczego PPS. 
Sekretariat generalny CKW PPS. 


SPRAWOZDANIA NA KONGRES 
Niniejszem podajemy do wiadomości komitetów 
partyjnych, że termin do nadsyłania sprawozdań 
na kongres partii upływa z dniem 15 września br. 
Przypominamy. że po upływie tego terminu spra- 
wazdania okręgów nie wejdą do ogólnego spra- 
wozdania partji na kongres. CKW PPS. 


SKŁADKI 


4a.) NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI. Zamiasł 
wieńca na grób śp. tow. Malisza Związek Zaw. 
prac. kol., Nowy Sacz 10 zł, 


znawane jedyfie z wykładów i książek, wyobraż- 
nią nawskroś wyrazową. najwięcej nam impono- 
wały — i pędem rozwoju. t nadziejami czegoś o~ 
zroinnego, niespodzianek niczwykłych. i śmialem 
zarzuceniem sieci badawczej na cały wszechświat, 
widzialny i niewidzialny, aż do najdalszych gwłazd, 
do najdrobniejszych pyłeczków bakteryj, i donio- 
słością spaleczną wyników, zdolnych sprowadzić. 
drogą zastosowań technicznych, nieprzewidziane 
u zlębokie zmiany w życiu ludzkości, i tem, że 
w tych właśnie badaniach człowick zdawał się 
przeistaczać w Jakąś istotę odmienną, wyższą. zc 
sztucznemń, przez niego samego stworzonemi zmy- 
stari. od zwykłych naszych potężniejszemi, z ro- 
zumniejszemi od zwykłych narzędzi pracy. dokład- 
niejsze. subtelniciszemi przyrządami i mecha- 
nizmami. z mądrzejszym od mowy zwyczajnej. 
sprawnieiszym i skuteczniejszym Językiem ma- 
tematycznym — najwięcej zaś może tem, że po- 
jęcia i wiadomości przyrodnicze tak przepastnie. 
tak uderzająco odbijają od pojęć i wiadomości 
gmlunych, że prawda o rzeczy tak bywa tu różna 
od tego. czem Się ta rzecz wydaje. Zresztą Nau- 
kę wogóle, z wyjatkiem nauk formalnych, wi 
i badanie spraw ludzkich, rozumieliśmy właści- 
wie, jako nauke przyrodniczą: uczono nas, że 
rzeczywistość da się hadać naprawdę naukowo, 
| jedynie metodami przyr.xlniczem. Tak nas u- 
czył filozof Mahrburg, niezmordowany apostol 
Nauki w Polsce — właśnic Nauki, o wiele mniej 
filozofii. Psychologia, którą nam wykladał, byla 
to psychologia „kauzalna“, nie „intensionala”, 


mNAPRZOD” — 


Operetki bałkańskie 


Pomalu wychodzi na jaw, dlaczego Achmed 
Zogu tak silnie pragna! zostać królem. Władzy 
przez to większej nie osiągnie, gdyż jako prezy- 
dent republiki z władzą dyktatorską miał szer- 
sze pole do działania aniżeli „konstytucyjny“ król. 
Sławy też nie uzyskał. gdyż musiał pozostać przy 
swem skromnem nazwisku Zogu, ponieważ chrze- 


ścliańscy potomkowie wielkich Skandernegów za- , 


protestowali przeciw aneksji tego nazwiska przez 
mahornetańskiego Zogu. Co więc skłoniło dykta- 
tora do ubiegania się o tytul? Tajemnica zoslała 
wyjaśniona: Achmed Zogu jest młodym przystoj- 
nym mężczyzną. Podczas jednej wycieczki tury- 
stów amerykańskich do Tirany jedna z Amery- 
kanek, bardzo bogata i amvitna, zakochała się w 
nim t ofiarowała mu swą rękę 1 miljony pod wa- 
runkiem, że sobie i Jej wsadzi koronę na glowę. 
Czego się nie robi dla milionów i to dolarów? Zo- 


gu zgodzil się, ministrowie jego pod wpływem , 
| głosu na największe odległaści już dziś nikogo nie 


brzęczących argumentów hojnej Amerykanki rów- 
nież się zgodziłi i ouwołano Zogu królem wśród 
„entuzjazmu“ ludności, dla hrórej urządzono sute 
przyjęcie. 

Teraz obie strony są zadowolone: Zogu będzie 
miał miljony, przyszla żona jego tytul królewski, 
ministrowie zaś ł dygnitarze sposobność do — 
sprzedania korony poraz trzeci więcej dającemu. 
Picpwszy „mbrel* ks. Wicd musia! opuścić kraj, 
gdy wyczerpaly mu się przywiezione z Niemiec 
4 otrzymane od ciotki — królowei rumuńskiej mil- 
jony; obecny król będzie niczadtugo wolal wy- 
dawać dochody swe w Paryżu auiżeli ciągle żyć 
w dziurze w Tiranie — Mussolini zaś znajdzie 
innego chętnego na oddanie się pod jego protek- 
torat, gdy mu zaofiaruje córkę królewską za żonę. 

Swoją drogą. miodowe dn) śwleżoupieczonego 
króla zalrułe zosłały przez Jugosławię. Achmed 
Zogu nazwał się nie królem Albanii, ale Ałbań- 
czyków, podobnie jak w Belgji król jest królem 
Belgów a w Grecji królem Hellenów. Pazeciw te- 
mu tytułowi zaprołcstowała Jugosławia, ponie- 
waż nie wszyscy Albańczycy mieszkają w Albanil, 
a nawct większa ich część jest pod panowaniem 
Jugosławii. Skąd więc Zoga ! ma prawa nazywać 
sł królem wszystkich Albańczyków? Gorzka to 
kropla, ale znajdzie się na to rada: Jugosławia 
zadowoli się protestem i z pewnością nic wypo- 
wie z tego powodu woiny. 

Druga operotka rozgrywa slę obecnie w But- 
garii. Od dwóch lat walczą tam dwie kliki o wla- 
dzę: klika b. premiera Cankowa musiala ustąpić 
na rzecz kliki obecnego promiera Łjapczewa. Wart 
1eden drugiego; obaj rządzą wedle prawdziwych 
metod bałkańskich t|. szubienicą, skrytobójstwem 
i więzieniem. Obałony przed dwoma laty Cankow 
próbuje teraz obalić Liapczewa pod hasłem, że 
minister wojny gencral Wołkow utworzył z ofi- 
cerów gwardję faszystowską, która tyranizuje 
kraj i trzyma króla Borysa w formalnej niewoli. 
Ten Cankow, z zawodu profesor, wyobraża sobie, 
że Europa ma krótką pamięć, że zapomniała już 
o jego okrucieństwach pod pozorem wałki z ko- 
munistami. Król chciał jnż dawno uwolnić się z 


pod opieki Wołkowa, był jednak bezsilny. ponle- | 

waż wytrącono mu z ręki wszelką władzę nad | 

wojskiem. Pouiżono go do tego stopnia, że muslal | 
m 


moralności przez nieprzyjęcie jego dła formy wnie- 
sionej dymisjł. Ostalecznie Cankow zwyciężył I 


rząd Liapczewa ustąpił. Teraz operetka zamieni 
się w tragedję, gdy zwycięzca zacznie się mścić 
nad pokonanym. 


Cuda nowoczesnej techniki 


=>- 

Rozwój techniczny ostatnich dziesiątków lat 
przewyższy} nasze najśmicisze marzenia. Pomy- 
sly i cuda legend i bajek starożytnych bledną wo- 
bec wynalazków doby dzisiejszej. Przenoszenie 


cmocjonuje, telewizja iest wprawdzie jeszcze za- 
ledwie w początkach prac laboratorylnych, ale 
wiemy napewno, że jej udoskonalenie to tylko 
kwestja niewielu lat. Kierowanie aeroplanami, czy 
okrętami z odległości też przestało być nie 
ziszczalnem marzeniem. 

Oto w tych dniach puszczono w Niemczech na 
wody morza Pólnacnega, stary dawno zużyły o- 
kręl liniowy „ZAhringen*. Okret ten przebudowa- 
no zupełnie i przystosowano ga do automatyczne- 
ga kierowania z adlezłaści. 

Antena rozpięta na maszłach okrętu chwyta 
fale wysyłane przez stację nadawczą i zapomocą 
relais przenosi „rozkazy” bezpośrednia do maszyn 
okrętowych, katlów 1 steru, które posłusznie bez 
Żadnej obslugi prace wykonują. Załoga na tym o- 
kręcie jest niepotrzebna. Maszyny pracują same 
bez najmniejszego błędu, ruchy dźwigni i korb 
sprawdzają llczne aparaty kontrolne same. Sta- 
tek potrafi wykonać przeszło sto rozmaitych po- 
lcceń, przesłanych mu przez stację nadawczą, 
znajdującą się na okręcie „Blyskawica”. Okręt na- 
dawczy jedzie daleko wcześniej, a „Zahrinzen* 
dąży za nim posłuszuie, chać nie ma na pokładzie 


anl jednego człowieka, i to z taką dokładnością, 
jakby go ciązniono na linie. Na „Błyskawicy* stol 
jeden człowiek, który na polecenie oficera. ta ten, 
to ów guzik aparatu przyciska, a „„Zakrinzen” w 
odległości wielu kilometrów jedzie to szybciej, ta 
powolniej. Steruje, ząświeca latarnie, kieruje re- 
flektorami niewldzialny człowiek z innego okrętu. 

Okret ten ma służyć jako cel podczas ćwiczeń 
w strzelaniu, musi być zatem zabezpieczony przed 
niespodziankami. W razie zerwania anteny byłby 
unieruchomiony, gdyhy nie to, że w tymsamym 
momencie z wnętrza okrętu wyskakuje druga an- 
tena, a gdyby i ta uległa zniszczeniu, wtedy róż- 
nokalorowe rakiety, wystrzelające wysoko w gô- 
rę, dadzą znak odległemu kierowcy, że stracil 
władzę nad okrętem. 

Czy pomysł ten znajdzie również zastasowanie 
przy okręlach handlowych — przyszłość okaże. 
Możliwe, że już w niedługim czasie będą przywo- 
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ziły towary z zamorskich krajów — okręty nie 


mające człowieka na pokładzie. 


HAMOWANIE POCIAGÓW PRZY POMOCY 
PROMIENI ŚWIETLNYCH 


Osiatnig dokonano w Berlinie wynalazku auto- 
małycznego hamowania pociągów. Pomysł ten in- 
Żyniera kolejowego Reselera polega na zastosa- 
wany promieni świetlnych. Na calej przestrzem 
rozmieszczone są w pewnych adstępach zwiercia- 
dla. Są one zakryte klapami. W chwili zamknięcia 
toru kiapy się adsuwają | aparat zaczyna działać. 
Jeżeli w pewnem mielscu przejeżdża pociąg wów- 
czas Światło żarówki, umieszczonej na jadącym 
pociągu pada na zwierciadło, odbija się od niego 
i znawi pada na system saczewek, znajdujących 
się na pociąpu Soczewki skupiają promienie świa- 
tla i przenrowofzają je do komory, która wtedy 
staje się dobrym przewodnikiem elektryczności, 
przez co momentalnie abwód prądn elektryczne- 
go, który był przerwany, zostaje zamknięty. Prąd 
staje się aktywny i działa na hamulce. 


ŁISTY Z KRAJU 


m 
Szczakowa, 6 września. 
WYBORY GMINNE W SZCZAKOWIE 


W dniach od 15 do 20 sierpnia odbyły się wy- 
bory do rady gminnej, w których zwycięstwo od- 
wiosła diga katolicka. Socjaliści pamimo słabego 
zainteresowania się wyborami byliby zwyciężył, 
ale nie zdecydowali się na zawarcie sojuszu z ży- 
dami, jak to uczyniła liga katolicka. Żydom było 
to na rekę, bo im się gospodarka p. Maciejow- 
sklego, obecnego burmistrza, bardzo podaba, któ- 
ry kandydowai z listy lgi katolickiej. 

P. burmistrz Maciejowski w ciązu wyborów był 
przewodniczącym komisji wyborczej, a jako taki 
powinien znać ustawę wyborczą do gmin i nie 
dopuścić do tego, ażeby obcokrajowcy głosowali, 
między innymi chłopak niepełnoletni, liczący za- 
ledwie 20 lat Nachman Teofil. Załatwia się jednak 
sprawy publiczne po kumotersku choćby ze szko- 
dą dla sprawy publicznej. 

Dziwnem jest postępowanie żydów lączących 
się ze zdeklarowanymi antysemitami, ci zaś z jed- 
nej strony nakazują bolkotować żydów, z drugie] 
stromy zawierają z nimi sojusze. Śmiała więc mo- 
żna powiedzieć, że Istnieje w Szczakowej liga ka- 
tolicko-żydowska. 

Ludność $zczakowy apelnie do p. starosty, a- 
żeby załął się wniesionym protestem, który wy- 
kazuje rzeczowo, jak p. Maciejowski robŃ wy- 
bary. 


= 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


ELLO OOO WJ 


przyrodnicza więc, nie humanist$cena, i choć 
bardzo daleka ad materializmu, przed którym nas 
mocno ostrzegał, to jednak ściśle i stale wiązana 
przezeń z biołogją i fizjotogią. Rówaież sacjolo- 
gia w wykładach Krzywickiego młała ducha na- 
uki przyrodniczej. Nawet „Kapitał! Marksa, jaka 
statyka i dynamika produkch  kapitalistycznej, 
wraz z jego materialistyczną historjozofia, mimo 
iż z formy twór hezlistowski. jednakże tem, iż 
najważniejszą sprężynę dziejów upatrywał w sa- 
morzutnym rozwoju rzeczy, zbliżał proc:s spo- 
leczny do procesów przyrody i pojęcie przemia- 
ny społeczeństw czynił w zasadzie podobnem do 
pojęcia darwinistycznego przemiany gatunków. 
Rickeriowskie pojęcie historli jako nauki o rze- 
cząch niepowtarzałnych, nauki indywidualizują- 
cej, nie uogólniającej, wtedy jeszcze nie było nam 
znane. a modny wówczas w Rosji subjekty wizm 
historyczny (Karejew) niebardzo nam smakował, 
nietylko przez swą groźbę arbitralności, lecz 
zwlaszcza dlatego, że dla nas by? on poprostu 
rezygnacją z historji jako nauki, a młodzież rezy- 
śnację niechętnie podziela. 

Ten kult Nauki, kult „na niewidzianego”. miał 
dla nas nietylko wycliowawcze, lecz i życiowe, 
olbrzymie znaczenie: pokierował on naszemi lo- 
sami. Wymieniliśwy wyżej szesnaście powszech- 
niej znanych nazwisk z „naszej paczki“, zrekru- 
łowanej prawie z jednej klasy piątego gimnaz- 
ium. Otóż z tych piętnastu, 11-stu ta znaczy 73%, 
poszło na drogę naukową. Wprawdzie Grabscy 
z uczonych zeszli na polityków, a Miklaszewski 


z redaktora „Chemika“ na organizatora Akade- 
mh Handlowej; wszyscy trzej jednak zatrzyma- 
li sobie jakieś katedry, mając widocznie sobie za 
zaszczyt być „profesorami“. 


WIĘZIENIE, ZESŁANIE, UCIECZKA ZAGRANICĘ 


Nie wszystkim nam uszła bezkarnie konspiracja 
kółkowa | kontakt z partją rewolucyjną. Pierw- 
Sl padli ofiarą Mielczarski | Miklaszewski, o dwie 
klasy starsi ode mnie, aresztowani przed samym 
egzaminem końcowym. W pól roku po zdaniu ma- 
tury przyszla kolej na mnie: był to ostatni pro- 
ces „Prołetariatu*, ogólna „wsypa” całego stron- 
mictwa przez zdrajcę „Slepego Wiadka* starego, 
wypróbowanego towarzysza, który cieszył się 
poważaniem powszechnezu | zauianiem bezwzzię- 
dnem. wiedział o wszystkich, był wtajemniczony 
we wszystko: clekawy „wypadek psychologicz- 
ny“. 

Zaczął się dla mnie nowy a osobliwy tryb ży- 
cia: trzy długie lała więzie! 

Odcięcie zupelne od świata z pozbawieniem 
wolności rozporządzania sobą, z odebraniem mo- 
żności obcowania z biiźninń, dla ruchliwego i to- 
warzyskiego młodzićnca nie mogło być, oczywi- 
ście, samą tylko rozkoszą. Atoli drobne stąd po- 
stałe przykrości wynagradzała stokrotnie całko- 


wita zmiana warunków materialnych. jak i du- 


| chowych — zmiana gwałtowna, lecz jakże nie- | 


słychanie korzystna! 


Przedewszysikiem w więzieniu poczułem się 


„wolny jak plak“! Woluy od wiecznej troski ma- | 


terjalnej, od myślenia o zarobku, od codziennej 
bieganiny po korepetycjacii. Za darmo mieszkanie 
1 utrzymanie! Dwadzieścia cztery godziny do foz- 
porządzenia! Czylać, uczyć się, myśleć — iłe sie 
chce; nikt į nic nie przeszkodzi, czasami tylko żan- 
darm i seans Śledczy: drobiazg... Rajski żywot! 
Odetchnąłem naprawdę od kieratu i taczki, I ża- 
brałem się, — ile włazło — do czytania, do ucze- 
nia się. do myślenia... Był to mój pierwszy uni- 
wersytet, w prawdziwym tego słowa znacze- 
niu. Jeden główny miał brak: nietyje to, że przy- 
dałby się mistrz i seminarium, ile że książek po- 
trzebnych nie miało się poddostatkiem. Mimo to 
jednak można było skorzystać bardzo dużo: b} 
blioteka „Dzlesiątego Pawilonu“, powstała z o- 
fiar, często hoinych, pono od czasów powstanio- 
wych. była wcale pokaźna i nieźle, choć bardzo 
nierówno zaopatrzona w dzieła treści filozofitz= 
nej, a nawet naukowej; poza tem to i owo można 
było sprowadzić sobie z zewnątrz, przez rodzinę. 
Taki błogostan trwał prawie całe półtrzecia ro- 
ku — okres Śledztwa i czekania na wyrok: dwa 
lata w cytadeli i kilka miesięcy na „Pawiaku“. 
Po wyroku było już gorzej: w Slynnych . Kre- 
stach“, pełersburskiem więzieniu karnem, skaza- 
nym się było na sumolną, przymusową robołę 
przy tkackim warszlacie pa dwanaście godzin 
na dobę. Ale i tu miało się wolny czas od szóstej 
do dziewiątci wieczorem — i CZAS ten wyzyski* 
wała się memał co do minuty. 
(Dokończenie nastąpi). 
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Zawiadsmiam P. T. KUjentcię. iż z dniem 8 b. m. otwa- 
rzyłem przy ul. Sławkowakiej L. 24 


Magazyn Nowości 
Pań i Panów 


zaopatrzony bogato w najnowsze nowości na obaeny sezon- 
Polecając się nadal laskawym wzgiędom P. T. Khjenteii 
kreślę aig 
z paważaniem 


W. Pietroń 


(dawniej Karmelicka 12). 
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Kraków, 8 wrzeńnia. 


Mianowania i przeniesienia 
w sądownictwie 


Prezydent Rzeczypospolitej mianował sędziów 
sądu okręgowego dra Mieczysława Różańskiego i 
dra Leopolda Zarzyckiego sędziami sądu apela- 
cyjnego w Krakowie. 

Minister sprawiedliwości przeniósł na własną 
prosbe sędziego sądu okręgowego w Tarnowie 
Jana Jeka do Krakowa, sędziego sądu akręgowe- 
go w Katowicach Józefa Kisielewskiego do Kra- 
kowa, mianował sędziego powiatowego w Brze- 
skm Stanisława Dydeka sędzią sądu okręgowego 
w Rzeszowie, sędziego powiatowego w Oświęci- 
miu dra Leona Glanza sędzią sądu okręgowego 
w Tarnowie, sędziego zapasowego dra Jana Nle- 
dżwleckiego sędzią sądu okrezowego w Krako- 
wie. i 
Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów po- 
wiatowych: Barucha Pohorylesa z Katwarii do 
Mielca, dia Stanisława Kosińskiego z Garlic do 
Brzeska, dra Michała Chodynieckicgo z Dobczyc 
do Brzeska, Leopolda Nożyńskiego z Andrychowa 
do Gorlic, dra Macieja Rosponda z Wojnicza da 
Kęt, Józeja Partykę z Krościenka da Wajnicza, 
dra Artura Fibenschiitza z Kolbuszowej da Oświę- 
cimia Tomasza Kotuleckiezo z Rozwadowa do 
Sokołowa, dra Franciszka Bisa ze Żmigrodu da 
Żywca; mianował sędziów zapasowych: dra Ka- 
rola Ptasia sędzią powiatowym w Makowie, dra 
Józeia Aubera sędzią powiatowym w Blałej; cgza- 
minawanych aplikantów: Leszka Niewiadomskie- 
Ko i dra Franciszka Rychlika sędziami zapaso- 
wymi dla krakowskiego okręgu apclacyjneza, 0- 
raz sędziami powiatawymi: dra Władysława Ja- 
rasza w Gorlicach, Stanisława Feiia w Dobczy- 
cach, dra Bolesława Freya w Andrychowie, dra 
Ludwiga Harnera w Krościenku, dra Franckzka 
Ściorę w Mszanie Iolnej, dra Tadeusza Rachwa- 
la w Muszynie, dra Stanisława Haitlmgera w Kal- 
buszowej, dra Wacława Brodkiewicza w Rozwa- 
dowie, dra Oskara Schenkera w Kalwarii, dra Jó- 
zefa Jedliczkę w Żmigrodzie, dra Leonarda Sola- 
ka w Oświęcimiu, dra Kazimierza Wacha w Chrza 
nowie, dra Mieczysława Stacha w Mszanie Dol- 
nej, Józcta Zembatego w Tyczynie, Władysława 
Steca w Brzesku, dra Władysława Bobilewicza 
w Krośnie. 

Minister sprawiedliwości mianował dra Włady- 
sława Grzęskiezo, sędziego sądu okręgowego w 
Krakowie, Jana Chlapa, sędziezo sądu okręgowe- 
ga w Jaśle I dra Jana Waclawskiego, naczelnika 
sądu powiatawego w Nisku, komisarzami dla 
sprostowania ksiąg gruntowych dia krakowskiegu 
okregu apelacyjnego. 

—000— 


UPAŁY WRZEŚNIOWE. Od kilku dni w Kra- 
kowie panuje piękna pogoda. W godzinach połu- 
dniowych temperatura dochodzi do 35 stopni C. 
Poranki ! wieczory są chłodne, ale w dzień panu- 
je upał. Na młantach panvje ruch, iak również w 
parkach i ozrodach miejskich. 


„, DOJAZD DO TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. 
Z dniem 6 bm. otwiera magistrat ul. Szpitalną dla 
ruchu kołowego do teatru miejskiego im. J. Slo- 
wackiego. Dciazd i odjazd odbywać się może tyi- 
Fo w czasie od zodziny 7 wieczorem do chwili 
ukończeniu przedstawień od strony Malego Rym 
ku ul. mzjlajną i z powrotem tą samą drogą. Za- 
razem nacmienia się, że część ul. Sznitalnej od 
skrzyżowania jej z ul. Pijarską do mi. Basztowej 
zostaje w dalszym ciągu zamkmiętą dia ruchu, a to 
ze wsciędu na prowadzone roboty nawierzch- 
nowt. 
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Wielki pożar w Podgórzu 


Wczoraj w godzinach popołudniowych prze- 
chodnie na ul. Lwowskiej w Podgórzu zauważyli 
w domu |-piętrowym pod L. 7, Jakóba Beigla, 
wydobywający slę z okienek strychowych tego 
domu kłęby dymu. Natychmiast wezwano straż 
pożarną, która w sile dwóch plutonów z centrali 
w Krakowie | z filii w Padzórzu przybyła na miej- 
sce pożaru i rozpoczęła akcję ratowniczą. Ponie- 
waż dach domu hyl pokryty papą, ogień ogarnął 
Część wiązań ì poddasza. Za pomoca 4 wężów hy- 
drantowych dzlelni strażacy zasili pożar i równo- 


rzuceniem słę ogma na ich dach. Akcja ratunkowa 


wstrząsającym wypadku samobójstwa, poprzedze- 
nego dzięciobójstwem w hotelu „Savoy“ w Kato- 
wicach, dowiadujemy się następujących szczegó- 
łów: s 

Do hoteln „Savoy“ w Katowicach przybyła 0- 
negdaj z Łodzi p. Kubnowa z 8-letniem dzieckiem. 
Przebywała cały dzień w hotelu, a po wyrówna- 
nlu rachunku, wyszła wraz z dzieckiem na miasto. 
W pół godziny po jej wyjściu zjawiły się w ho- 
telu 3 osoby, przybyłe z Ładzi. Byla to najbliższa 
rodzina p. K.. która prosiła zarząd kotelu o otwar= 
cie pokoju p. K„ gdyż zachodzi możliwość, iż od- 
bierze soble ona życie. W pokoju nikogo nie zna- 
leziono. 

Istotnie okazało się, że p. K. wraz z dzicckiem 


TYDZIEŃ OBRONY POWIETRZNEJ 1 PRZE- 
CIWGAZOWEJ. Wystawa gazowa otwariii co- 
dziennie od godziny 9 rano do 8 wieczorem w sa- 
M Strzeleckiej przy ul. Lubicz cieszy się niesłab- 
nącem powodzewicm i wiełkian zairteresowa- 
niem ze strony spałcczeństwa miasta Krakowa. 
W dniu wczorajszym zwiedziło wystawę przeszło 
1000 uczniów szkól krakowskich. Tamże codzien- 
nie popołućniu v godzinie 4 odbywa się koncert 
muzyk wojskowych i kolejowej, gromadząc tłu- 
my publiczności. W «iedzielę dnia 9 bm. zwiedza- 
ący wystawę, będa mogli również zobaczyć za 
wstępem na wystawę specjalny wagon dia celow 
obrony przeciwgazowej tutejszej Dyrekcji kołcjo- 
wej. Jednodniówka LOPP, która ukazała się z ©- 
kazji Tygodnia Obrony Powietrznej i Przeciw- 
zazawcj zawiera szereg ciekawych artykułów. 
jest do nabycia w cenie 30 zr. w biurze koniitetu 
wojewódzkiego LOPP (gmach województwa), o- 
raz we wszystkich kioskach. Zapowiedziane po- 
święcenia awionetęk szkolno-sportowych Dzia- 
łowskicgo, jak i koncert symioniczny na dzień 9 
bm. odbędą się w późniejszym tomninie łącznie z 
pokazem łotniczo-gazowym, co zostanie ozloszo- 
ne w Swoim czasie. 

CHŁOPIEC PRZEJECHANY PRZEZ SAMO- 
CHÓD. stację pogotowia ratunkowego przy- 
wiózł policjant dosożką 7-tetniego Zdzisława Krup 
skiego, który został przejechany przez samochód 
Kr. Nr. 6798. Lekarz pogotowia stwierdzi! u chło- 
pca rany fa głowie, rękach i nogacl, oraz obra- 
żenia na calem ciele. Nieszczęsiwezo po opatrze- 
niu przewiczieno karefką pogotowia do szpitala 
św. Łazarza. 

WIATRAK DOSTAŁ ATAKU SZAŁU. W za- 
krzówku dosłał ataku szału szeregowiec DOK 
Michal Wiairak. Nieszczęśliwego po dłuzicli bo- 
rykaniach się z nim policji. obezwładniono i prze- 
wieziono do szpitala św. Łazarza. 

NOŻEM W PIERŚ. Wczoraj na przechodzące< 
go ulicą Kałwaryjską 32-letmiego Jana Brożka; 
rolnika narad? lak!$ cpryszek i ugodził go nożem 
w pierś. Rannego Brożka omatrzyło pogotowia 
ratunkowe. Za opryszkiem zarządzila policja po- 


Šg. 

NIEBEZPIECZNE SZCZUDŁA. Artur Kierczen- 
ko (lat 12), wczeń. używał sportu szczwdłowego, 
chodząc na wysakich szczudłach po icy. Po- 
tkuzwszy się Kierczerko na kamieniu, apadt i po~ 
kałeczył się w noze. Rarmego chłopca po opa- 
trzeniu przewiózł lekarz pozotawia do szpitala. 


' Zawiadomienie 


Od trzech dni trwał na rynku węglowym krakowskim 
| strajk robotników znoszących węgiel do piwnicy, którzy 
zażądali podwyżki wynngredzania. Sprawa oparia się 
o tutejszy Inspektorat Prócy, w porozumieniu z którym 
ustalono obecnie wynogroażepia za złożenie 160 kilogr. 
wegla do piwnicy w wysokości 32 gr., zaś za dowóz 100 
kig. węgla pad dom nè S8 gr. — ca da wiadomości PT. 
Odbiorców ninieļjxzem podzia 

Gremjum Haudlarry Węgla w Krakowie 


| 


trwała przeszło godzine. Jak się okazało ogień 
powstał na strychu w tajnej tabryczce torebek 
szkolnych nlejakicgo Benjamina Stuba. Prawdo- 
podobnie od zapalone] Śwlecy zalety się tektury 
i paplery w labryczce podczas przerwy obiado- 
wej, a od paplerów zajęły się wiązania dachu I 
dach. Pastwą płomieni padły sklady tektury, ce- 
rały, maszyna do Szycla torebek, oraz prasa; 
część wlązań strychowych | część dachu spłonęły 
doszczętnie. Szkodę obliczają na 2000 zł. Podczas 


| pożaru przed domem gromadziły się tłumy pu- 


cześnie zaebzpieczali sąsiednie domy przed prze- | biiczności, Policja utrzymywała porządek. 


Dzieciobójstwo i samobójstwo 


Szczegóły straszncgo czynu zrozpaczonej matki 
W uzupelnieniu naszej wczorajszej depeszy © I rzuciła się z 4 piętra domu przy ul. Mariackiej 21, 


ponosząc Śmierć na miejscu wraz z dzieckiem. 

Dotychczasowe dochodzenia wykazaly, że p. 
Kihn, która pochodzi z zamożnej rodziny kupiec- 
kiej popełalła samobójstwo wskutek zawodu mi- 
łosnego. 

Denatka rozeszła się z pierwszym mężem i 
przeprowadziwszy postępowanie rozwodowe. wy 
szła ponownie zamąż, lecz przekonała się, że była 
przez drugtego męża w bezlitosny sposób eksploa- 
towana. Przekonawszy Się o tem, popelnila samo- 
bójstwo. 

Dalsze dochodzenia wykazały. że p. Kuhnowa 
najpierw zrzuciła oknem dziecko, które natych- 
miast powioslo Śmierć, a wreszcie samn rzuciła 
się na bruk, zabijając się na młełscn. 
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GWAŁTOWNY WALIGÓRA. Waligóra przybył 
do Krakowa z Żywca i zabawił się w jednym 4 
szynków. Po libacji urządził awamturę, tak, że 
musiał interweniować policjant. Wałgórze nie po- 
dohala się interwencja policjanta i w przystępia 
Tezdzażnienia targnął się na policjanta. Obezwła- 
dniono Żywxzanina i odstawiono go na kosnisa- 
riat. I biedny Augustyn (tak me na imię) bedzie 
cdnpawiadał przed sądeni za gwałtowne (argnię- 
cie się na połejaria w służbie. 

KRADZIEŻE. W czasie postoju wozu koło rze- 
żnì miejskiej, skradziono z wozu Wojciecha Pa- 
seckiezo z Poręby knlo Chrzanowa, poduszkę i 
kosz z jajami, wartości 50 złotych. Piotrowi Ba- 
stowi skradziono wózek ręczny, pozostawiony na 
macu Matejki. Tako wspótwinnego w kradzieży 
kieszonkuwai na szkodę p. N, Hołzego, areszto- 
wana 2Zl-ietuiczo Jonasa Totbę. 

SZCZYGŁOWI SKRADZIONO 150 ZŁOTYCH. 
Szcezyzici Franciszek zabawiał się w restauracji 
lanczyka. Gdy no ictach przyszło do płacenia, 
spostrzegł hiegtiy Szcgyzieł, że ukradziono mu 
z kieszeni marynarki 150 złotych. Kradzież poneł- 
nik prawtdogodobnie przygodni goście. którzy z 
nim pili przy stoliku. 

—000— . 
TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Wczoraj w 
sudzinach wieczornych odbyla się próba generalna 
z „Róży” w pelnych dekoracjach, kostiumach | oświe- 
tilu. Poemat Żeromskiego wchodzi na ałlsz jako uro- 
czysta imauguracja sezonu dzłś w sobołę | pozostaje na 
repertuarze przez następne dni przyszlego tygodnia. 

JEDYNY KONCERT ADY SARI-SZAJERÓWNY, — 
słynnej śpiewaczki koloraturowej, ułublenicy naszego 
miasta, odbędzie mę dzłś ti. w sobołę B bm. w Sta- 
rym Teatrze. Znakomita artystka wykona wspanłały 
i bogaty program, zlożony z naźcelnierszych ari ope- 
towych i pieśni. Akompanlować będzie dyr. Bolesław 
Wallck-Walewski (fortepian) | prof. A. Póters (skrzyn- 
ce). 

i —000— 

SPORT 

MISTRZOSTWA RKS „LEGJA* LEKKOATLETYCZ- 
NE odbędą się w sobotę 8 bm. o godz 4 popol. | w 
niedzielę 9 bm. o 8 rano na Stadjonie Wojskowym. 
Wstęp wolny. W programie zawody męskie: 100, 400, 
S00, 1.500, 3.000, 10.000 m. biegi, skok w dal, w zwyż, 
o tyczce, rzut kulą, dysklem i oszczepem: żeńskie: 60, 
100, 200 m. blezi, skok w dal, w zwyż, rzut dysklem, 
kulą i oszczepem. 

WAWEŁ—JUTRZENKA. W niedziełe 9 września o 
zodzinie Il na stadjonie wojsk, kl. sportowego „Wa- 
wel“ odbędą się zawody w piike nożną o mistrzostwo 
kl. A między drużynalni KS „lutrzeska* a wojskowym 
klubem sportowym „Wawel”. 

TS KROWODRZA CRACOVIA I B. W nledzisłe 9 
bm. o godzinie 1! nrzedpoludniem odbędą się na boisku 
Cracavli zawody o milstrzostwo klasy A między druży- 
na Krowodrzy a Cracovia I b. Zawody te w mistrza- 
stwii asy A okręgu krakowskiego mają poważne zna- 
czenie, ponieważ dotad mistrzostwo Krakowa w klasie 
A. nic Jest rozstrzyznicte. Krowodrza jskoteż ı Craco- 
via I b. mają jeszcze szanse na eweniuahe zdobycie 
"tytulu mistrza klasy A. 


RKS „LEGJA—TS „BOCHNIA“. Zawody w pilke noż- 
ną a mistrzostwo kl. B. odbeda się w niedzielę. © bm. 
o godziwe 10.30 runu na baisku „l.czji”. 


—0u0— 
Z Polski 


URLOP MINISTRA KWIATKOWSKIEGO. Mi- 
nister przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski wy- 
jechał na paratygodniowy urłop wypoczynkowy 
zagranicę. Mimistra w czasie jego nieobecności 
zastępować będzie wiceminister Doleżu. 

O ZŁOŻENIE ZWŁOK GENERAŁA BEMA 
W TARNOWIE. Wc czwartek zawiązał się w Tar | 
nawie obytwatełski komitet uroczystości złożenia | 
zwłok generala Bema. Na czele kuriietu stanął 
burmistrz dr. Kryplewsia. Komitet podziciił się 
wa sekcje i przystąpił do pracy. Na posiedzeniu 
komitetu sprowadzenia zwłok generała Bema u- 
stalono program uroczystości i pobytu wycieczki 
węgierskiej, która w ilaści około ICB osób przy- 
będzie do Tarnowa. Komitet otrzymał zawiado- 
mienie z ministerstwa spraw zagramcznych, że 
rządowi połskiemu za pośrednictwem posła Mi- | 
<hajowskiego zostały ofiarowane: rzeżba gemt- 
raia Bema, Wuta Farkasa, oraz portret zen. Bc- 
ma, Dziela ie przekazano komitetowi. Komitet 
ucirwalid oddać je do muzeum miejskiego w Tar- 
mowie. 

KTO WYGRAŁ 40.000 DOLARÓW? Z War- 
Szawy donoszą: Do Banku Polskiego zwrócił wię 
ieden z banków prywatnych w Warszawie, — 
rezedstawiając dolanrówkę. na którą padła wy- 
grana 40 tysięcy dolarów. — Gdy dziesnikarze 
zwróci się do banku z pytaniem, kto jest posia- 
daczem wygrywająceza losu, bdpowiedziano: 
Jest to biedny człowiek, lat okola 50. obywatel 
polski, wyznania mojżeszowego. — dla którego 
wsjłacona na kupno dołarówki kwota stanowiła 
dużą część majątku. Posiadacz szczęśliwego Nr. 
960680 jest mieszkańcem Wileńszczyzny i za- 
strzegł? by nazwisko dega zachowano w tajenii- | 
cy. Sceptycy jednak twierdzą, iż owym „biednym , 
człowiekiem tat około 50* jest właśnie ów bank... , 


O SANACJĘ ZAKOPANEGO. Od trzech dni od- 3 
hywaią się w Zakopanem konferencje sfer niej- 
scowych z przedstawicielani rządu w sprawia 
naprawy dróg rządowych oraz zabezpieczemia 
wody m sezon zimowy. Pierwsze roboty. t. i. 
Urogowe, wymagają udziałn gminy Zakopane w. y 
pokryciu kosztów 50 procent wysokości i cuzpo- | 
częte będą możliwie w jeseni, prawdopodobnie 
jednak dopiero na wiosnę ze względu na koniecz- | 
ność równoczesnego prowadzenia robót wadocią- | 
gowych i kanalizacyjnych. — Narazie w najbiiż- 
szych dniach rozpoczęte będą roboty nad nięciem | 
źródeł w Jaworzynce i poprowadzenie wodacią- | 
gu do kużnickiego wodociągu celem zasilenia tc- 
go ostatniego odpowiednią ilością wody, wskutek 
czezo usunięty bylby najzupełniej dotychczaso- 
wy brak wody, iaki dawał sie odczuwać w sezo- 
nie ietnim. 

PROCES O SFAŁSZOWANIE CZEKU NA 140 
TYSIĘCY ZŁOTYCH. Trwająca przez dwa dni 
w Katowicach rozprawa sądowa przeciwko Am- , 
drzejowi Paziowi z Rzeszowa. Wincentemu No- 
wakowi i jego żonie Oktawii z Katowic, oskarża- ` 
nym o słałszowanie czeku PKO na 140 lysięcy" 
złotych i podjęcie go w imieniu syndykażu pol- 
słóch hut żelaznych, zakończyła się we czwartek 
wyrokiem, moką którego Paź skazany został mu 
cztery lata ciężkiego więzienia. zaś Nowak ay; 
Uwa lata ciężkiego więzienia. Sprawę Oktawij 
Nowak sąd wyłączył. 

KATASTROFA LOTNICZA W MOŁODECZ- 
NIE. We czwartek o godzinie 7 rano wydarzyła 
się w Mołodecznie katastrofa lotnicza. Plutono- 
wy-pilot Umiński i ppor-obserwator Nowacki z 
5 putku lotniczego w Łidzie podczas dokonywar 
nia lotów ćwiczebnych na amaracie „Spad” nr. 
40—9 wskutek defektu motoru spadli z wysokości 
50 metrów. Samolot uleg! kompletnemu zniszcze- 
niu, a z pod szczątków jego wyniesiono w bardza 

* ziędkim stanie lotników. Lotnicy przywiezieni z0- 
štali do szpitala w Wilnie. Stan płutonowago U- 
mińskiego jest beznadziejny. 

DWIE OSOBY ZGINĘŁY W PŁOMIENIACH. 
W nocy z poniedzialku na wtorek wybuch! pożar 
w zabudowaniach rałnika Piekarskiego w Rafie, 
powiatu ciiełmińskiego. Pastwą płomieni padły: 
dom mieszkalmy, stodoła i stajnia. Rodzina Pie- 
karskiego nobudziła się ze snu właśnie w porę, by 
z plonącego domu umieść życie. Gdy członkowie 
rodziny wytńegii na podwórze, zauważyli z prze- 
rażeniem. że nłonie także reszta zabudowań. — 
Rzucono się do stajni, by uratować Śplącycli tam 
ludzi oraz liczny irwectarz; — niestety, stajnia 
urzedstawiała Już jedno mortze oguia i dostęp da 
mej był niepodobieństwem. Nieca opodal wH się 
w boleściach strasznie poparzony parohek Fry- 
deryk Sehrewer, który zdołał jeszcze wybioc z 
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plonącej stajm, natomiast jego brat Alfons i paro- 
bez Władysiaw Tyler zginejl spałeni żywcem. — 
inclo także kilkanaście koni. w stodole zaś spłu 
całe iezoroczne żniwo i wszystkie maszyny 
rolnicze. Straty, spowodowane przez pożar. są 
ofbrzymie. Przyczyna pożaru me jest wyjaśnio- 
na Przypwszczają. że ogień został podłożony, 
zbzodniczą ręką. 


Z zaśranicu 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE W WIEDNIU. 
Policja wiedeńska aresztowała slawnega budow- 
niczego. malarza i rzeźbiarza Adolfa Loosa, pod 
zarzuten: systematycznego uwodzenia nieletnich 
dziewcząt. Loos zamawiał du swego mieszkania 
8—12 letnie alzlewczęta jako modełku i miał się na | 
mich dopuszczać uiechyczajuych czynów. Przy | 
rewizji w jego mieszkaniu znaleziono kilka ty- 
sięcy nornokraiicznych fotozrafij, które ałbo sam 
zabił, afbo kupowal. Loos mieszka właściwie sta- 
le w Paryżu, ale w Wiodmu ma drugie mieszka- 
nie. w którem przebywał przez kiika tygodui w 
roku. Aresztowanie to wywołało w prasie wie- 
derńskiei gorąca polemikę; — Los ma zarówna 
obrońców jak i oskarżających £o. 

ZDERZENIE SAMOCHODU Z LOKOMOTYWA. 
W czasie zderzenia lokomotywy z samochodzm 
w Berlinie trzy osoby zostały zabite. 

LOTNIK POLSKI W AMERYCE. Lotnik polski 
Kundler wystartował we czwartek do raidu N. 
Jork--Los Angelos. Długość raidu wynosi 5.000 
km. W razie udania się tego lotu Kundler na 
Swym aparacie, noszącym nazwę „Kościuszko“, 
zamierza dokonać lotu N. Jork--Warszawa. 

NA SWOIM WŁASNYM GROBIE.. Jak donosi 
prasa nowojorska. w tych dniach przybył do 
Francji mr. T. O. Karahalas z Bostonu w celu zai- 
ste niezwykłym: zamierzał bowiem odwiedzić... 
swój własny grób. Karahalas służył w czasie woj- 
ny światowej w jednym < amerykańskich pul- 
ków piechoty. W bitwie pod Belleau w północ- 
nej Francji odnióst kilka bardzo ciężkich ran i w 
stanie beznadziejnym został przewieziony do A- 
meryki, zdzie przez dłuższy czas przeleżał w Szpi- 
talu. Po wyzdrowieniu, jak niezdolny do służby 
wojskowej, przeszedł „do cywila" i rozpoczął han- 
de] złwżem, który przyniósł inu dość znaczny ma- 
jątek. W [ynisaimym okresie walk pod Belleau, 
w którym bohater nasz uduiósł rany, po ciężkim 
ogniu artyleryjskim znaleziono zniekształcone do 
niepoznania zwłoki żołnierza amerykańskiego. 
Przy zwłokach nie było żadnej legitymacji ani pa- 
pierów z wyjatkiem koperty, noszącej adres „F. 
O. Karahalas". Zwłoki żolnierza pogrzebano na po- 
lu bitwy, a po wojnie wystawiono mu kamlenny 
pońmik z napisem: „Fu spoczywa T. O. Karaha- 
las, który zginął aterską śmiercią w bitwie 
pod Bellicau”. Bostoński kupiec zbożowy był głe- 
boko wzruszony hołdem, jaki oddano jezo painię- 
«i. i prawdopodobnie zadowolony, że ż milionów 
wspólwojaków jemu jednemu danc było ozłądać 
swój własny grób. Karahalas złożył na „swym“ 
grobie piękny wieniec z napisem: „Bohater żyje 
i widział swój grób na własne oczy w dniu 16 
czerwca 1928 r.“ 


Związki i zgromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie sie w s „ołę 8 września 
o godzinie 6 wieczorem w sekretarjacie Rady Zw. 
zaw. (ul. Dunajewskiego 5, III p.). — Wszystkich 
€złonków wydziału uprasza się o punktualne przy- 
bycie. 

PISMA I LISTY DO RADY WOJEWÓDZKIEJ 
PPS W KRAKOWIE należy nadsylać wyłącznie 
tylko na adres: Rada Wojewódzka PPS — Kra- 
ków, ul. Dunajewskiego 5, III piętra. 

NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE I-GO OD- 
DZIAŁU ZWIĄZKU PIEKARZY W KRAKOWIE 
adbędzie się w niedzielę 9 bm. o godzinie 10 przed- 
południem przy ul. Dunajewskiego 5, III piętro. — 
Obecność wszystkich konieczna. 

BIBLIOTEKA I CZYTELNIA TUR OTWARTA 
W NIEDZIELE. Od 1 września bibljoteka i czytel- 
nia TUR otwarta w niedziele przedpołudniem ad 
11 do 1 przy ul. Dunajewskiego 5, parter. W dn! 
powszednie ad 5 do 8 wieczór. 

SOCJALISTA ŻYDOWSKI Z AMERYKI W 
KRAKOWIE. W niedzicię 9 września przybywa 
do Krakowa generalny sekretarz Związku socjali- 
stów żydowskich w Ameryce tow. N. Chanin i o 
godzinie 8 wieczorem wygłosi w sali Teatru ży- 
dowskiego przy ul. Bocheńskiej 7 odczyt nt. „Ży- 
cie robotników żydowskich w Ameryce". 

—000— 


przegiąd społeczny 
liość bezrobotnych 


Warszawa, 7 września telef. wł. „Naprzodu”). 
Wedle wykazów państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy liczba zarejestrowanych bezrobot- 
nych wynosiła w okresie między 25 sierpnia a I 
września — 83.504 osób, w tem 24.374 bezrobot- 
nych kobiet. 

W stosunku do ubiegłego okresu cyfra ta ozna- 
cza spadek bezrobocia o 3.113 osób. 

—000— 
PODWYŻKA PŁAC W PRZEMYŚLE 
SKÓRZANYM 

Warszawa. 7 września telef wł. „Naprzodu”). 
W dniu dzisiejszym została zawarta umowa zbio- 
rowa pomiędzy centralnymi związkiein robotni- 
ków przemysłu skórzanego a sekcją iahrykantów 
obuwla mechanicznego. Podwyżka przewidnie 
wzrost zarobków robotniczych 6 7%. 


przećlad $ospodar CU 


Wznowienie polsko-niemieckich 
rokowań handlowych 


POWRÓT DELEGACJI NIEMIECKIEJ DO 
WARSZAWY 


Warszawa, 7 września telef. wł. „Naprzodn“). 
W poniedziałek przyjeżdża do Warszawy po 
przerwie wakacyjnej delegacja niemiecka do ro- 
kowań haudlowych z Polską. Na czele delegacji 
stoi w dalszym ciągu dr. Hermes. 

Dziś w zwiazku z wznowieniem rokowań pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych dr. Wysocki odbył konferencję z przewo- 
dniczącym delegaci polskiej dr. Twardowskim. 

Równocześnie z delegacją niemiecką powraca 
do Warszawy po ieriach letnich nose! niemiecki 


w Polsce Rauscher. 
—000— 


BILANS BANKU POLSKIEGO 

Bilans Banku Polskiezo za trzecią dekadę sier- 
pnia br. w pozycji kruszce (606.6 milj. zł.) waln- 
iy, dewizy i należności zagraniczne (4795 milj z4.) 
wykazuje zmniejszenie o 11.8 mill. zł. do łącznej 
sumy 1.06.2 milj. zł. Waluty i dewizy niezaliczo- 
ue do pokrycia zmniejszyły się o 3.3 mili. zł. 
(199.5 mili. zł). Portfel weksłowy wzrósł o 52.1 
milj. zł. (633.2 mili. zł.), również i pożyczki za- 
bezpieczone papierami wzrosły o 99 milj. zł. 
(74.7 mili. zł.). Natychmiast platne zobowiązania 
(553.5 milj. zł.) i obieg biletów bankowych (1.206.6 
mili. zł.) wzrosły łącznie o 38.1 milj. zł. do sumy 
1.760.2 mili. zł. Przyjęty do zapasów Banku stan 
polskich monet srebrnych 1 bilonu zmniejszył sie 
o 35 mili. zł. % 1,1 mili. zł. Inne pozycje bez 
większych zmian. 

CENY MIĘSA W KRAKOWIE 

Za 1 kg. mięsa wołowego 1. kateg. z 20% do- 
kładką w jatkach 250 zł, w sklepach 260 zł., 
JI. kat. z 20% dokladką 734 zł. III. kat. z 20% 
dokładką 210 zł.; cielęciny 1. kat. z 20% doklad- 
ką 770 zł. Il. kat. z 20% dokładką 2'55 zł., III. kat. 
z 20% dakładką 235 zl; wieprzowego 3 zl. ko- 
tlctów wieprzowych 350 zł. Magistrat zwraca 
się do publiczności, by we własnym interesie ha- 
czyła, aby ceny powyższe były przez rzeźników 
przestrzegane, 

Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowyin targu płacono: iabłka kraj, 1 kg. 
30—80 gr. jabłka stol. zagr. 1 kg. 0'80—1/40 zł, 
gruszki kraj. | kg. 30—60 gr., gruszki deser. l kg. 
0'80—1'60 zł.. śliwki kraj. i kg. 0'60—1 zł, śliwki 
węgierskie 1 kg. 1'40—1'S0 zł, wiśnie 1 kg. 3—4320 
zl, czereśnie 1 kg. 2 zł. winogrona i kg. 4 zł. 
karp żywy | kg. 450-480 zł, szczupak 1 kg. 
6—3 zł. lin 1 kg. 4—480 zl, wiślane 1 kg. 4—6 zl.. 
wiślane drobne 1 kg. 250—3 zł, 
zł. ziemniaki 100 kg. 15. 
groszy, marchew I kg. 30—35 gr., cebula krajowa 
1 kg. 40-45 gr. cebula sprow. 1 kg. 60—65 zr. 
czosnek 1 kg. 1'40—1'50 zł, kapusta biała kopa 
8—12 zl, kalafiory szt. ('50—1'20 zł, pietruszka 
1 kg. 40—50 gr. pomidory 1 kz. 090—120 zł., 
selery 1 kg. 50—60 gr. ogórki kapa 2—4 zł. me- 
ka niezbier. 1 litr 48—50 gr„ mleko zbierane 1 litr 
30—35 gr. ser krowi 1 kg. 1'20—1'40 zl., jaja szt. 
16—17 gr. masło zwycz. 1 kg. 5'60—6 zl, masła 
deserowe I kg. 6'60—6'80 zł . 
EW 

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKII 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


„N A P R Z O D“ — Nr. 207 Niedziela 9 wzześ: 


Litwa zmienia stanowisko 


Zgoda na pośrednictwo Ligi 
(Telelonem oa korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 7 września. 

Z Rygi donosza: Wielkie wrażenie w tutelszych 
koiaci politycznyah wywaria zmiana frontu ofi- 
cialnego dziennika litewskiego „Lletuvos Aidas“, 
w sprawłe sporu z Polską 1 w sprawłe roli Ligi | 
narodów w tym sporze. 

Mianowicie „Lietuvos Aidas“ wyraża opinię, że 
rząd litewski zgodzi się na pośrednictwo Ligi na- 
rodów w rokowaniach z Polską. W dalszym cią- 
zu wyreża „Lietuvos Aldas“ przekonanie, że ro- 
kowania polsko-litewskie toczone przy udziale 
przedstawicici Ligi dadzą lepsze rezultaty niż do- 
tychczas. 

W kalach politycznych ta niespodziewana zmia- 
na frontu oficjalnego dziennika litewskiego wy- 
wałała liczne komentarze. Powszechnie przypu* 
szczają „że zmiana frontu nastapila na skutek dy- 
rektywy otrzymania przez „Lietuvos Aidas“ od 
Woldemarasa. 


Tema 
ZMIANA SIEDZIBY LIGI NARODÓW? 

Warszawa, 7 września (tel. wł. „Naprzodu*). 
-Przegląd Wieczorny” donosi z Paryża, że mimo 
uprzeczeń, sprawa przeniesienia siedziby Lig 
narodów z Genewy jest w dalszym ciągu aktual- 
ua. Miejscowość, która miałaby się stać siedzibą 
Liki nie jest do lej pory ustalona, niemniej poEło- 
ska o „przenosinach“ utrzymuje się siale tak w 
Murach Ligi, jak również w paryskich kolach po- 
ltycznych. Pogłoskę tę przynosi również kores- 


narodow w sporze z Polską 


| pondent politycznego „Matina“ p. Sauerwcin. 


OBRADY ZGROMADZENIA LIGI 

Genewa, 7 września (PAT). Dziś przedpolu= 
dniem rozpoczęta się plenarne posiedzenie Zgro- 
madzenia Ligi narodów. Otwierając posiedzenie 
przewodniczący Zahle odczytał rezolucję dotyczą- 
cą ponownej obieralności Hiszpanji i prosił o jej 
przyjęcie, Że względów zasadniczych wypowie- 
działa się przeciwko rezolucji Szwecja i Norwe- 
zìa. W głosowaniu rezolucja została przyjęta 44 
głosami przeciwko 4. 

Po glasawaniu Zgromadzenie przystąpiło da 
dalszej dyskusił nad sprawozdaniem o działalności 
Rady Ligi i sekretarjału generalnego. Na pasic- 
dzeniu popoludntowem pierwszy zabierze głos 
kanclerz Muller, którego mowa oczekiwana jest z 
pewnem naprężeniem. 

JAPONIA CHCE PRZYSTĄPIĆ 
DO FRANCUSKO-ANGIELSKIEGO PAKTU 
MORSKIEGO 

Wiedeń, 7 września (PAT). „Wiener AH. Zig.“ 
donosi z Genewy: Na dzisiejszem posiedzeniu 
przedpołudniowem Rady Ligi narodów oświad- 
czył ambasador japoński w Paryżu hr. Adaji, że 
Japonia maže złożyć gratulacje Anglii i Francji 
z powodu zawarcia układu ilotowezo, który po- 
Siada jaknajwiększe znaczenie. Oświadczenie ta 
wywołało wielkie wrażenie, gdyż oznacza ana 
chęć przystąpienia Japoni do układu ilotowega 
angiełsko-irancuskiega. 


Obrady Międzynarodowego Bura Pracy w Polsce 


(łeliejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 7 września 


Jak się Wasz korespondent dowiaduje tcgorocz- 
iu sesja Rady administracyjnej Międzynarodowc- 
go Biura Pracy odbędzie się na zaproszenie rzą- | 


TELEGRAMY 


ZJAZD MINISTRÓW W WILNIE i 

Wino, 7 września (PAT). W dniu 7 bm. przy- 
byli do Wina ministrowie: sprawiedliwości Mey- 
sztow cz, pracy l opieki społecznej Jurkiewicz, 
reform 1olrych Staniewicz. Ministrów powitał na 
dworcu wojewoda Raczkiewicz, przedstawiciele 
miasta k reprezentanci instytucyj społecznych. — 
Dnia poprzedniego późnym wieczorem przyjechał 
*amochodem minister rołmictwa Mezabyt w:ki. 
Przyjazd ministrów jest wyrazem zaintoresuwa- 
nia się rządu wystawą reztonalitą i rolniczo-prze- 
mysłorwe, którą pp. ministrowie szczegółowo 
zwiedzili, podnosząc z rznaniem wymiki osiągnię- 
ie do tej pory przez społeczeństwo, samorządy 
* organa administracyjne na poki kufturamem i 
zospodarczem. 

Po zwledzenii wysiawy minister Jurkiewicz 
odbyl dłuższą konierencię e wojewodą wileńskim 
o obecnym stanie rynku pracy. na teremc wLfe- 
wództwa. Wieczorem sfery rolniczo-gospodarcze 
pedejnnmały ministrów uraz towarzyszącć im 
osoby obiadem. Wieczorem tegoż dnia minister 
Niezabytowski odjechał do Warszawy. Pp. mini- 
sitowie: sprawiedliwości, pracy i opieki społecz- 
pej d reform rokaych, którzy pozostają w Witte, 
zamierzają w dmu 8 bm. inspektować podłegie 
sobie urzędy na terenie województwa. 

STAN ZDROWIA ARTYSTY DRAMATYCZNEGO 
KAMIŃSKIEGO 

Warszawa, 7 września (tel. wł. „Naprzodu*). 
W zdrawiu artysty dramatycznega Kazimierza 
Kamińskiego nastąpiło dalsze pogorszenia. Dzisiaj 
popaludniu lekarze zdecydowali, że amputacja lœ 
wej nogi et kosieczna, dia uratowania życia ar- 
ysty. Operacja jednak jest bardzo niebezpieczma 
wobec znacznego osłabienia serca. 

DELEGACI SOWIECCY NA TARGACH 
WSCHODNICH 

Lwów, 7 września (PAT). Dziś o godzinie %50 
pociagiem z Warszawy przybyli do Lwowa ce- 
lem zwiedzenia Targów Wschodnich członkowie 
misji sowieckicj pp. Stein-Sapler i Kettler w to- 
warzystwie wiceprezesa izby handlowej polsko- 
sowieckiej w Warszawie p. Trzeciakowskiego o- 
raz radcy handlowego poselstwa sowieckiego w 

Warszawie p. Kopyłowa. Z dworca goście udali | 
się autem do sieliziby konsulatu ZSRR we Lwo- 


du polskiego w Połsce. Obrady Rady administra- 
cyjnej MBP rozpoczną się 5 października i będą 
się odbywały w Warszawie i Krakowie. 

Pierwsze posiedzenie Rady odbędzie się 5 paź- 
dziernika w gmachu prezydium Rady ministrów 
w Warszawie. 


wie. Delegaci sowieccy przybyli celem przesłu- 
djowania techniki i organizacji Targów Wschod- 
nich i ponadto celem omówienia udziału osobnej 
zrupy wystawowej ZSRR we Lwowie w r. przy- 
szłym. + 


PRZEMYSŁOWCY POLSCY W MOSKWIE 

Moskwa, 7 września (PAT). Przybyła tu dele- 
gacja przemysłowców polskich powitana na dwor 
cu przez przedstawicieli organizacyi gospodar- 
czych, członków noselstwa polskiega i innych. 


ROSJA A PAKT KELLOGA 

Moskwa, 7 września (PAT). Z okazji złożenia 
na ręce znissadcia frzncuskłego Herbette for- 
malnego aktu o przystąpieniu ZSRR da paktu Kel- 
lega „Iżwiestya" wskazują, że ZSRR czyniąc za- 
strzeżenia co do tekstu paktu, podkreśla niewy- 
starczniność jego zobowiązań i oświadcza swoją 
gotowość da jego rozszerzenia. 'Tembardziej więc 
ZSRR nie mogą uznać za obowiązujące w jakim 
kclniek stopniu zastrzeżeń ograniczających po- 
słanewienia paktu. Noty dyplomatyc-ie niektó- 
rych mocarstw w sprawie wprowadzenia da pa- 
ktu zastrzeżeń przyjęte byty przez ZSRR jedynie 
ad miormandum i wyłącznie ma wdasiie żądamie. 


WŁOCHY PRZECIW ROZBROJENIU 


Wiedeń, 7 września (PAT). Dzienniki japońskie 
donoszą z Londynu, że Włochy uwiadomiły rząd 
angielski, iż nis zgadzają się na iranchsko angiel- 
ski układ w sprawie roeziwojenia. 


O LOCARNO ŚRODKOWO - EUROPEJSKIE 

Wiedeń, 7 września (PAT). N. F. Presse donosi 
z Budapęscztu: Sprawozdawca dziennika Ujsag 
w Genewie zapytal dr. Benesza ile prawdy jest 
w pogłaskach, że dr, Benesz w ciagu tego roku 
zaproponuje zawarcie |ocarna środkawo-europej- 
skiego. Dr. Benesz odpowiedział, że nie nadeszła 
jeszcze pora do wyYsłąpienia z takim planem. 

KONGRES TRADE - UNIONÓW 

Swansea, 7 września (PAT). Przywódca górni- 
ków - ekstremistów Cook przemawiał wczoraj na 
kongresie Trade Unionów, zwalczając propozycję 
prowadzenia rokowań z lordem Melchet'em (po- 
przednio sir Alfredem Mondem) i innymi wybit- 
nymi przemysłowcami, w sprawie współdzialania 
między pracodawcam] a robotnikami. Przemówie- 
nie to tak wyczerpało Cooka, że po zakończeniu 
jego stracił przytomność. Przedstawiona przez 
niego pronozycja uchwaloną została olbrzymią 
większością. 


mia 1928 r 


Q POROZUMIENIE 
GRECKO - JUGOSŁOWIAŃSKIE 
Wiedeń, 7 września (PAT). Dzienaiki donoszą 
z Aten: Minister spraw ragranicznych Karapanos 
przekywający obecnie w (Genewie, ntrzymał po- 
lecenie od premiera Venizolosa podięcia rokowań 
z jugdsłowiańsłam ministrem spraw zagranicz- 
nych Mariukovlcem w sprawie csiąznięcia poro- 
zumłenia we wręystkich akitulnych kwestiach mig- 
dzy Grecją a Juzosławią. 
NOWY RZĄD ALBAŃSKI 
Wiedeń. 7 września (PAT). Dzienniki donoszą 
urzędowo, że król Zogu I zamianował gabinet w 
następującym składzie: Prezes ministrów i mini- 
ster spraw wewnętrznych Kosta Cotta, minister 
spraw zagranicznych Brłoni, minister oświaty p. 
Djafer Upi, minister sprawiedliwości p. Delvina. 
minister skarbu p. Tutulani, minister robót publicz- 
nych p. Bucziterni, minister rolnictwa p. Jika. 
OGRANICZENIE WYWOZU Z WĘGIER 
Wiedeń, 7 września (PAT). Dzienniki donoszą 
z Budapesztu: Dziennik rządowy ogłosi jutro roz- 
porządzenie rządowe według którego wywóz pa- 
szy zagranicę może nastąpić tylko na podstawie 
pozwolłemia ministra rolnictwa. 
ŚMIERĆ WARKOCZOM 
Wiedeń, 7 września (PAT). Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą z Pekinu: Nowy rząd chiński rozpo- 
czął swe rządy atakiem na chińczyków noszą- 
cych warkocze. Patrole wviskowe przeciązają 
ulicami | wyłapują chińczyków z warkoczami do 
strażnic, gdzie iryzłerzy pod nadzorem oilcerów 
obcinaiją im warkocze. 


Ze sportu 
Bieg kolarski dookoła Polski 


Warszawa, 7 września telef. wł. „Naprzodu”). 
Dziś o godzinie 7 rano rozpoczął się bieg kolar- 
ski dookoła Polski, Do biegu stanelo 71 kolarzy 
polskich reprezentujących szereg klubów. 

Na 61 km. kolejność zawodników była nastę- 
pująca: 1) Qronczewski, 2) Duszyński, 3) Jedna- 
szewski, 4) Popowski. Etap pierwszy zakończy 
Sie w dniu dzisiejszym w Lublinie. Etap ten liczy 
157 km. W sobotę zawodnicy przebędą drugi etap 
Lublin—Lwów 184 km. 

Lublin, 7 września (PAT). W pierwszym cfapic 
wielkiego bieczu kolarskiego dookoła Polski, wy- 
noszącym 157 km., na szlaku Warszawa--Lublin 
pierwsze miejsce zajął Michalak (Legja Warsza- 
wa), 2) Więcki (bydgoski klnb sportowy), 3) Żak 
(Legia). Czas zwycięzcy 5'44'30. 


Uznanie dla polskiega sportu 


kobiecego 
NIEMIECKI GŁOS O HALINIE KONOPACKIEJ 

Wiedeń, 7 września (PAT). Dzisiejszy „Sport 
Tageblatt“ nawołuje w artykule wstępnym zaty- 
tułowanym „Święto sportu kobiecego" do jaknaj- 
liczniejszego przybycia koblet wiedeńskich na nie- 
dzielne zawody lekkcatletyczne między Polską a 
Austrją, w których wezmą udział najlepsze siły 
polskie. 

„Sport Tageblatt“ zamieszcza przy tej okazji 
fotografię najlepszej polskiej biegaczki p. Anny 
Breuer. 

O p. Komopackiej pisze dziennik, że jest ona 
obecnie uznaną wielkością i jedną z najbardziej 
interesujących atłetek, 

Charaktetystycznym jest pogląd „Sport Tage- 
blattu', który między innemi zaznacza, że drużyna 
wiedeńska prawdopodobnie nie wygra obecnych 
zawodów, w każdym razie walka będzie ciężka. 

ZWYCIĘSKA DRUŻYNA STRAŻACKA 
POWRÓCIŁA DO POLSKI 

Warszawa, 7 września telef. wł. „Naprzodu”). 
W dniu dzisiejszym powrócila do Polski zwycię- 
ska drużyna strażacka, która zdobyła pierwszą 
nagrodę na międzynarodowyci zawodach straży 
ogniowych w Turynie. 


BIBLJOTEKA POLITYCZNO-SPOŁECZNĄ 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU* W KRAKOWIE 
Wyszedł z druku tom pierwszy II serji 
MARJANA PORCZAKA 


Reliśja a polityka 


Cena 68 groszy, z przesyłką pocztową 70 zr. 
Zamawiać należy w redakcji „Prawa Ludu“, (Kra- 
ków, Dunajewskiego 5 II p.) i u kolporterów par- 
tyjnych. 

Wysylka wyłącznie tylko za zaliczką lub po- 
przedjzem nadestaniem należytości! 


„NAPRZÓD — 


Z życia robotniczego 


Z RAFINERJI W SKAWINIE 


Od firmy „Rafinerja S! fńiska (riffel i 5 
atrzymuiemy na podstawie art 32 dekretu p 
wego następujące sprostowani 

Nieprawdą jest, iż rafinerja nafty w 
zatrudnia kilku robotników, nalomiast 
Jest, iż zatrudnia z reguły sześćdzies 
botników. Nieprawdą jest, by robotnicy pr. aca 


Skawinie 
wdą 


= 


po 16—18 godzin dziennie na dohę. a Ślnsarze po 
24 godzin. natomiast prawdą jest. że zarówno ra- 
botnicy jak i ślusarze pracują przez ustawowo 


unormowana ilość godzin, a za twentualne godzi- 
my nadliczbowe, w których robotnicy czasami 
chętnie pracują, otrzymują ustawowo uiarmowa- 
na doplatę. Nieprawdą jest, by place były nad 
wyraz marne į by Ślusarz zarabiał 75 groszy za 
Rodzinę, natomiast prawdą jest, że robotnicy o- 
trzymują płace zawsze ustalaną przez Komisje 


sennikową dla regulacji płac robomików w prze- 
myśle naftowym w Borysławiu i że ślusarz za- 
rabia na godzinę 1'04 zł., a nadto otrzymuje ry- 

ie 


czałt miesięcznie w kwocie zł. 33. dodatek na 1 
szkanie i oświetlenie wedle kategorii, do kt 
należy, oraz opał w naturze. Nieprawdą jesl, że 
gdy się który z robolników upomni o podwyżkę, 
to właściciel rafinerii p. Griffel odpowiada: Na 
podwyżkę niema roboly, natomiast prawdą jest, 
że wobec regulacji płac przez Komisję cenuikową 
nikt sią o podwyżkę płacy nie upomina, a p. Grif- 
fel dba troskliwie o interesy swoich robotników. 
Nieprawdą jest, że robotmków zmusza się do 
wchodzenia do kotłów, nie dając im żadnych o- 
chrannych ubrań, ani też żadnezo wynagrodzenia 
i Że robotnicy nie są w stanie zarobić na wyży- 
wienie się z rodziną i na kupienie sobie jakiego 
ubrania, natomłast prawdą jest, że robotnicy za- 
ięci stalc przy rafinerii, pompowni i czyszczeniu 
kotlów otrzymują ochronne ubrania, 1 robolnikom 
zajętym wyjątkowo przy czyszczeniu katlów wy- 
płaca się odszkodowanie za zużycie ubranian— 
Nieprawdą jest, źe p. Griffel lekceważy sobie w- 
stawy i wyzyskuje ludzi w niesłychany sposób, 
natomiast prawdą jest, że p. Griffel przestrzega 
ustawy i ludzi nie wyzyskuie. 
—0a00— 


| rowem 


TŁO WALKI W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 


W ŁODZI 
uk wczoruj donies! Z k 
robowików przemysłu włókienniczego w: 
umowę zbiorową i zażądał podwyżki zarob- 
Wedle świadczenia przewodniczącego 


zapowiedziana walka ma 


tego wzgłędu, że płace robotników przemysłu włó 
kienniczega nie adpowiadają faktycznym wyma- 
zaniom: stopy ników, oraz AEGEE 
ż zaj paprzeu: jach podwyżkow ych ro 

ie uzyskali w pelni wystawionych żądań. 
akcja cennikowa, prowadzona w czerw- 
stała zakończona przyjęciem przez włók- 
proc. podwyżki płac, z tem, że związki 


niarzy © 
w najbliższej przyszłości, gdy będzie po temu od- 


powiednia konjunktura w przemyśle, wystąpią z 
żądaniami. Ponieważ koniunkiuru obecna 
jest znacznie odpowiedniejsza eli w czerwcu, 
zdecydowalismy się na wypowiedzenie umowy | 
wysunięcie żądań. W przemyśle szczególnie weł- 
nianym. fabryki pracują pelny tydzień na jedna. 
lub dwie zmiany, a jeśli chodzi o przemysl bawcł- 
wany, to stan w tej załęzi włókiennictwa jest rów 
nież znacznie lepszy, niż w miesiącu czerwcu, 
zwłaszcza w przędzalniach, gdzie pracuje się nor- 
malne na dwie, ewentualnie trzy zmiany. Poza- 
tem należy sobie zdać sprawę z tego, źe napływ 
kupców da Łodzi jest zadawalający. Składy fa- 
bryczne są przeważnie opróżnione z zapasów, wy 
robionych w okresie międzysezonowym. Żądanie 
podwyżki 20 proc., nie jest takiem, któreby mogła 
w zupełności wyrównać place roboinicze w sto- 
sunku do potrzeb prołetarjatn. Z chwilą. kiedy po- 
*sławiono żądanie 20 prac. podwyżki, wzięia pod 
uwagę możliw zrcu wania ga przez prze- 
mysłowców. Wzrost drożyzny, według wskaźni- 
ka drożyżnianego oficjalnej komisji statystycznej, 
Biorąc jednakże sprawę życiowa 
pr ę twa. faktyczny wzrost droży- 
zny jest znacznie wyższy, aniżeli wylicza komi- 
sia. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


Wymówienie umowy astąpiło z j 
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| REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
„Róża* (premiera nos 
Niedz. a Ró 
Poniedzialek, 


b 


„Róża”. 

KINOTEATRY 

Corso: „Szkichciiw zemsta” i 
gimnazjum”. 

Nowości: „Rodzina bez moralności”. 

: „Fałszywy książę” i „Chaplin boksc- 


„Milość, sport * 


Uciecha: „Alraune”* (wedlug powieści Ewersa). 
Warszawa: „Bezimienni bohaterowie". 


RADJO 
Sobols, 8 września 


Kraków (566 m.). 13.00: Sygeal czasu, hejnał z wie- 
ży Marlackiej, komunikat lotniczo - mietearologiczny. 
15.00: Komunikatv meteorolog | gospodarczy. —— 
17.0: Koncert zramafonawy. 17.25: Udczyl: „Znacze- 
nie lotnictwa sanitarnego 1 jego organizacja". wyglowi 
kapitan dr. Kazimierz Michalik. 18.00: Audycja dla 
dzłeci i mlodzi „Garhusek* A. Domańskici. 19.00: 
Rozmaitości. 19 Przeglad * yk zagranicznej u- 
biegłego tygodnia, œ yglosi dr. I. Regula. 19.55: Komn- 
hikat rolniczy. 20.05: Komunikaty. 20.15: Koncert 2 
Warszawy, 22.00: Sygnał czasu, PAT, komunikaty. — 
23.30—2330: Muzyka tanecznu 

Warszawa (1111 m.). 12.00: lrumsmisia z Częstocha- 
wy zjazdu eucharystycznego. 13.00: Sygnał czasu, kej- 
nal z wieży Marjackjej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo-meteoralogiczny. 15.00: Komunikaty meteoroloztaz= 


ny | gospodarczy. 1700: Odczyt: „Koła polonistów 
Studeniów uniwersytełu warszawskiego”. 17.25: Od- 
czyt: „Lotnictwo, jako czynnik potęgi 1 dobrobytu 


państwa". 18.00: Audycja z Krakowa dla dziecl 19.00: 
Rozmałłości. 19.30: Radlokrontka. 19.55: Kocnumikat rol- 
nlezy. 20.05: Komunikaty. 20.15: Koncert z Doliny 
Szwajcarskie 22.00* Sygnał czasu, PAT, komunikaty. 
23.30—23.30: Muzyka taneczna. 


ROZPOWSZECIINIAJCIE 
„.NADPRZÓD"! 


J.i. Emmer 


Ubiory gotowe I na miarę. 


OBUWIE "a Kry 


ahuwia „SYR Kij a 


Kraków, Byesk BI. 9, Pasa? Bl 


KAPELUSZE 
MĘSKIE 


Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — Ko- 
szulki sportowe — Laski 


Poleca w wielkim wyborze 
znana z tantości tirma: 


„Au Bon Marche" 
Kraków, św, Tomasza 20. 


Zdalnych tapicerów 


przyjmie zaraz Dom Nsblawy 
M. Plaszowski, Kratów, Mały 
Rynak L 2. 


Na raty 


Już nadeszły modele jesienne i zimowe 


Krakta, Fiofańska 43. 

(af Telia Me. LIL 

Ubiory męskie, Okrycia damskie, Futra, Suknie, Materjaty 

bielskie i angielskie, — Płólna, Bielizna, Trykotarze, 
oraz Obuwie krajowe i zagraniczne. 

Bardzo dogodne warunki. 


€hcesz otrzymać 
posade? 


Musisz ukończyć kursa fe 
chowe, koraspondencyjne — 
nrot Sekulowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kurea wyuczają 
listownie: buchaiterji, rachun- 
kowości kupieckiej, korespon- 
dencj! handiowej, stenografji, 
nanki handiu, prawa, kali- 
gratji, pisanla pa maszyach, 
towaroznawatwa, angiełsiie- 
go, francuskiego, niemieckie- 
go. plsowni, (ortografii). Po 
ukonczeniu świadectwo. Żą- 
dzjcla prospektów. 


Unieważnia się zgubioną 

kẹ wojskową ra nazwisko 
Berisch Jacóbowicz, ur. 1902, 
wydaną przez P. K. U. Kre- 
sów. 


long kelążeczkę wojakową, 
ma nazwisko Adam Rokosz, 
unioważniam. 


narwobóle, ischias, gościec, ból głowy 

i tym podobna dolegliwości usuwa 

szybko I pawnia od 26 lat znane 
nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


Liczne codziennie wpływająca 
uznania i podziąkowania. 
ICHTIOMENTOL wszędzie do nabycia. 


FW” Reklama dźwignią handiu! wg. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukaruia Ludowa w Krakowie. pod zarządem Henryka Schiffa. 


Potrzebni są: TOKARZE pierwszej 
ręki, oraz dobrzy STQOLARZE. 


1 Zgłaszać się pisemnie z odpisami świadeciw po- 
przedniej prey do Dyrekcji Państwowej Fabryki 
Amunicji w Swarżysku-Kumlennej, woj. Kieleckie, 
Podania nieawzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Nadzwyczajne 


| Walne Zgromadzenie 
Firmy „SWIT“ 


Spółdzielni podgórskich kolejarzy dla bu- 
dowy tanich domów mieszkalnych z ogr- 
por. w Krakowie-=Podgórzu 


odbędzie się dnia 15 wrzeźnia 1928 r. a godz. 7 
po poludniu w lakalu przy ul. Tarnowskiego 7, Ip. 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) zatwierdzenie bilansu olwarcia w złolych z dniem 
1 atycznia 1926 r.; 

2) sprawozdanie bilansowe | gospadarcze da dnia 0 
czerwca 1928 r., oraz przyjęcie powyłszego sprawozdania 
do wiadomości; 1184 

8: wnioski. 


ZARZĄD. 


darpar na PRZEPUKLINE 


Duto raekomych specjlwtów ogłasza sie, ża ich 
nposohy leczenia przepukliny są jedynie skntaczne. 
Ahy zań przekonać się, że tylko praez znane powagi 
naukowe polecone bandaże, usuwające radykalnie 
najzastarzaisze | najulebezpieczniejsze przepukliny 
u pań, panów i ddeci nejnuwszego wynalazku 
nisze e a znanego w cale] Polsce, spe- 
cjalisty i prot. ltaskala, są wprosł zbawienne — wy- 
starczy przyjść 1 przeglądząć liczne entuzjastyczna 
podziękowania ludzi a znnych nazwiskach, profesa- 
tów unlwersyletu, lekarzy, ze sfer duchowieństwa, 
z najwyższej arystokracji, oraz z ludu. 


M. TILLEMAN 
Specjalista | winalazca opałantowanych bandaży 
KRAKÓW UL. SZLAK 30. Prospekty darmo. 


